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Premier Rzqdu R. P. Cyrankiewicz i Marszałek Rola-Żymierski 

na Święcie Saperów we Wrocławiu
cia, nie bacząc na liczne ofiary, po­
la uprawne, miasta i wsie Ziem 
Odzyskanych. K iedy  ziem iom  pols­
k im  zagroziła klęska powodzi, znów 
w pierwszym szeregu stanął saper

O  godzinie 11.30 rozpoczyna się po 
Iowa msza św. odprawiana przez ks. 
płk, Warchałowskiego. Miejsca po 
prawej stronie ołtarza, zajmują in­
walidzi wojenni, bohaterowie walk 
ostatniej wojny. Jest ich sporo. 
Wszyscy noszą wysokie odznaczenia. 
Siedzą na swych wózkach i  przyglą­
dają się kolegom, którzy będą defi­
lować. N ie są jednak smutni, widzą 
owoc swych cierpień — polskie uro­
czystości w  polskim Wrocławiu!

Po  nabożeństwie odbywa się uro­
czyste przekazanie sztandaru Szkoły 
Podchorążych młodszemu roczniko­
w i i promocja oficerska najstarszego 
rocznika, której dokonuje osobiście 
Marszałek Rola-Żymierski. Podcho­

rążowie podchodzą dwunastkami do 
podium, Marszałek Rola-Żymierski 
uderza każdego buławą po ramieniu, 
mówiąc: „Mianuję was podporucz­
nikiem wojsk saperskich".

„Ku  chwale Ojczyzny, obywatelu 
Marszalku" — odpowiadają promo­
wani.

Arm ia Polska wzbogaciła się w  
tym dniu o 64 młodych podporuczni­
ków i 51 chorążych.

Po promocji następuje dekoracja 
najbardziej zasłużonych oficerów, po 
doficerów i żołnierzy wojsk inżynie- j 
ryjnych, Krzyżami Zasługi, której 
dokonuje Prem ier RP Józef Cyran- 

I kiewicz 1 Marszalek Rola-Żymierski.

polski. Dzięki jego poświęceniu o- ; 
calone zostały dziesiątki mostów, 
setki bek arów pól, miast i wsi.

Diatego też dzisiaj, w dniu wa­
szego święta, pragnę wam, oficero- j 
wie, podoficerowie i żołnierze pols- ; 
'óeh wojsk saperskich w imieniu 
Prezydenta R. P. i  całego społeczeń j 
stwa polskiego złożyć najserdecz­

niejsze podziękowanie za waaz trud 
i  poświęcenie.

Żołn ierz  polsk i czynem, n ie tylko  
słowami rea lizu je wielką ideę 
współpracy wojska z narodem. Pol­
ska odrodzona, mocno stojąca nad 
Odrą i Nysą ma prawo do uzasad­
nionej dumy. Prawda, że w naszej 
codziennej pracy napotykamy na li­
czne trudności. Droga do przełama 
nia tych trudności prowadzi przez 
realizację postanowień planu trzy­
letniego, wielkiego planu odbudo­
wy naszej zniszczonej Ojczyzny. 
Wynikiem tej pracy powinna być 
jedność całego narodu.

Jedność robotnika, ebłopa i inte­
ligenta pracującego w ramach wiel 
kiego dzieła odbudowy — to gwa­
rancja i droga do dobrobytu. W  
tym duchu wychowujemy nasze woj 
sko i w tym duchu wychowywać je 
•będziemy, przekonani, że nasza wal 
ka jest świętą walką. Siłę naszą 
stanowią konkretne rezultaty. Dzi­
siaj każdy mąż stanu, który ma po­
czucie rzeczywistości, nie może mó- 
w :ć o jakiejś „białej plamie" nad 
Odrą i Nysą. H is to ria  naszego po­
kolenia jest h istorią  prężności na­
szego narodu. Polska potrafiła w 
•przeciągu krótkiego okresu zalud­
nić i zagospodarować te ziemie. O-

aiedlililmy tu ponad 5 milionów 
Polaków, uruchomiliśmy fabryki, 
w  miastach i wsiach pulsuje pols- ] 
kie życie. O to świadectwo naszej 
żywotności, przykład gospodarki, | 
ilu s tru ją cy  nasze prawo do tych ob ! 
ezarów. Ma w tym udział cały na­
ród, jak również żołnierz polski. 
N ie tylko wywalczył on nasze za-! 
chodnie granice, ale utrwalił je  
swoją pracą, przygotował grunt 
pod wielką falę osadnictwa. Osad­
nicy wojskowi byli pierwszymi pio­
nierami polskości na tych terenach, 
dlatego pas przygraniczny nad 
Odrą i Nysą, obsadzony osadnika­
mi wojskowymi, to  prawdziwą 
straż Polsk i nad tym i rzekami.

P rzy  siołach konferencyjnych czy 
nione są dzisiaj próby dyskusji, 
k tóra  pragnie uczynić z polskich  
Ziem  Zachodnich przedmiot zatar­
gów międzynarodowych. My wiemy, 
że żaden szanujący się polityk nie 
może zmienić tego, co już raz włas­
ną ręką podpisał, ale też wiemy, se 
■nie wszyscy politycy szanują swój 
własny podpis. Próby takie nie 
zmienią jednak już nigdy faktu, że 
Ziemie Odzyskane polskie są, były 
i  będą. Krew  naszych żołnierzy, 
trud naszych saperów nie poszedł 
na marne! ;

(D a lszy  ciąg na str. S -ie j)

Naczelny W id z przemawia
Bezpośrednio po dekoracji Marsza 

lek Rola-Żymierski podchodzi do try 
buny, z której wygłasza krótkie, żoł 
nierskie przemówienie, do zebranych 
Bumów i żołnierzy.

Obywatele miasta Wrocławia, o- 
fkerowie, podoficerowie 1 żołnie­
rze !

Wojsko Polskie zyskało dziś po­
nad 100 młodych oficerów. Akt pro 
mocji jest zawsze prawdziwym 
świętem w życiu naszej anąii, dziś 
Jednak promocja nabiera szczegól­
nego znaczenia. 2 lata właśnie u- 
pływają od chwili, gdy zwycięskie 
wojska polskie przy boku Arm ii 
Czerwonej przekroczyły Odrę i Ny- 
■ę, by zatrzymać się u wrót Berli­
na. Przed dwoma laty tu, nad N y­
s ą  ruszała pierwszy raz do boju 
I I  Arm ia Polska pod dowództwem 
niedawno zamordowanego przez 
bandy faszystów ukraińskich gen. 
Karola Świerczewskiego. 2 lata te­
mu I  Armia Polska pod dowództ­
wem dzisiejszego dowódcy DOW

Śląsk gen. Popławskiego przygoto­
wywała się po sforsowaniu Odry do 
ataku na Berlin.

Po zakończeniu działań wojennych 
po wielkim zwycięstwie nad Niemca 
mi Wojsko Polskie nie spoczęło na 
laurach. W  pierwszym szeregu ru ­
szyło do w alki o zagospodarowanie 
świeżo odszyskanych terenów. Żoł­
nierz polski zaorał dziesiątki tysię­
cy hektarów, żołnierz polski z dzie 
siątków tysięcy hektarów zebrał plo 
ny. Pochwała, jakiej udzielił na­
szym jednostkom na Ziemiach Od­
zyskanych parlament polski najle­
piej świadczy o ich doniosłej roli 
w  wielkim dziele zagospodarowa­
nia i zrepolonizow a ni a- Ziem Odzy­
skanych.

Szczególnie piękną kartę zapisali 
w tym dziele saperzy polscy. Po u- 
ciążliwych walkach na froncie sa­
per polsk i pierwszy stanął do wal­
ki pokojow ej o te ziemie. Rozmino­
wał on ■ narażeniem własnego ży-

Trzeci Wojewódzki Zjazd Delega- j 
tów Polskiej Partii Socjalistycznej z i 
okręgu dolnośląskiego, który odbył 
się onegdaj, był nie tylko ważnym 
wydarzeniem dla PPS. ale i dla ca­
łego społeczeństwa dolnośląskiego. 
Zjazd ten, na który przybyli pre­
mier Cyrankiewicz l wicemarszałek 
Sejmu St. Szwalbe, posiadał rów­
nież i na zewnątrz swą wymowę. 
PPS bierze czynny udział w  odbudo 
wie Ziem Odzyskanych we wszyst­
kich procesach życia społecznego, po 
litycznego i  gospodarczego, zaś tu na 
Dolnym Śląsku walnie przyczyniło 
się do tego, że województwo wroc­
ławskie należy do najlepiej zalud­
nionych * zagospodarowanych z ! 
Ziem Zachodnich.

5 tysięcg delegatów 
z całego województwa
Ponad 5 tysięcy delegatów z ca­

łego województwa przybyło w  nie­
dzielę w  godzinach porannych do 
gmachu Teatru Miejskiego, zapełnia 
jąc szczelnie wszystkie miejsca.

Z balkonów I i I I  piętra zwisały 
sztandary poszczególnych kół 1 or­
ganizacji partyjnych. Na pięknie 
ustrojonej scenie zaznaczał się duży 
napis „PPS  - Partia robotnika, chłopa 
i inteligenta pracującego", orazsym- j 
boliczna stylizowana grupa, przed- j 
stawiająca trzech przedstawicieli j 
tych warstw społecznych. Dekora- { 
cję uzupełniały rozstawione w  pół- j 
kole poczty sztandarowe, wśród któ i 
rych wybijały się reprezentacje or- j 
ganizacji górniczych.

Otwarcia Zjazdu dokonał w o je - , 
woda wrocławski Stanisław Piasków 
8ki. przewodniczący W K  PPS. W

Niemcy opuszczają
takie Feinerze Zachodnie

była na Dolny Śląsk, by wziąć Tle 
dział w  pracach nad przyłąęzeniemi 
tej ziemi do Polski. Dziś partia li-< 
czy tu 100 rys. członków.

Po przemówieniu powołane zosta­
ło prezydium Zjazdu, w  skad które­
go weszli m. in. przewodniczący 
Rady Naczelnej ob. Stan. Szwalbe, 
sekretarz generalny CKW  premier 
J. Cyrankiewicz, sekretarz CKW po­
seł mgr. Reczek, wojewoda Pi3skow. 
ski, sekretarz wojewódzki poseł 
mgr. Siemek J. b. prezydent Wroc­
ławia Drobner i inni.

Z kolei zaproszeni na uroczystość 
• przedstawiciele OM TUR, ZNMS, 
, TUR, Bundu, PPR, SL — SD,—  PSL 
Nowe Wyzwolenie, — Str. Pracy —* 
MRN —  Prezydium Miasta, ZW. 

, Zaw. Sam. Chłopskiej, Z w. Ucz. Wal 
ki Zbr. — Zw. Więźniów Pol. powi- 

j  tali Zjazd odpowiednimi przemówie- 
i niami, życząc owocnych obrad dla 

(D a lszy ciąg na str. S ie j )

,W  dniu 22 kwietnia odchodzi | 
■e Sławna na Pcm orzu  Zaehod- j 
nim p ierw szy w  bież. roku trans 
port k o le jow y  N iem ców, repa­
triow anych  na Zachód w  liczbie 
około  1.500 osób.

W  dniach następnych wyjadą 
takie same transporty ze Swid 
wina, Szczecina i 1 transport 
mieszany ze Szczecina 1 Ś w id ­
wina.

W  partiach kw ietn iow ych  od 
jedzie razem  ok. 6.000 N iem ców

z w oj. szczecińskiego; w dniach 
29 i 30 kw ietn ia odejdą 2 pocią 
gi sanitarne ze starcam i i cho­
rym i.

Repatriowani obecnie N iem ­
cy, od czasu przerw ania akcji 
wysiedlania na skutek m rozów, 
korzystali ze schronienia w 
punktach etapowych PU R. W  
m aju br. trwać będzie dalsza sy 
stematyczBa repatriacja N iem ­
ców  na Zachód. '1— —j.

] W  toku obrad zabroniono 
przy jm ow an ia  byłych h it le ro w  
ców  do sił zbrojnych Austrii, 

i  Punkty, co do których osiągnię 
I to porozum ienie będą jeszcze w 
! dalszym  ciągu omawiane. Wl 
I dalszym ciągu obrad m inistro­
w ie rozpatryw ali specjalne sprał 

I wozdanie kom isji finansowej 
J dla spraw Triestu.

M O SK W A  (obsł. w ł.). —  W j  
dniu w czorajszym  pom im o świę 

| ta m in istrow ie obradow ali nad 
i traktatem poko jow ym  z Au- j  
I sirią.

Na posiedzeniu uzgodniono 
| osiem artykułów  z których naj-j  
j ważn iejszym  jest artykuł w stęp  , 
I ny w spraw ie odpow iedzialno- j 
1 ści za w ojnę i stopnia w iny ja- ( 
ka spada na Austrię.

Uzgodniono 8 ar ty kirów #

traktatu po k o p  wago z  Austrią

krótkich słowach ob. wojewoda przy 
pomniał zebranym, jak to w  roku 
1945 garstka członków PPS przy-

Premier CjjranŁieificz przemairia na Zjeździe PPS me Wrocłamiu

Jest granica na Nysie i Odrze
imperializmu niemieckiego

Granicą ujarzmionego

»K u  chwale O jczyzny, Obywatelu M a rszałku ! . . .«

Jnych, społecznych l młodzieżowych.
1 MO z trudem utrzymuje porządek 
j Według pobieżnych obliczeń Plac 
; Grunwaldzki wypełnia 40.000 ludzi.
1 Punktualnie o godz. 10 przed po­
łudniem połączone orkiestry wojsko­
we grają Hymn Narodowy. Na Plac 
wjeżdża Naczelny Wódz Wojska Pol 
skiego Marszałek Michał Rola-Ży- 

j mierski, by następnie w  asyście ge- 
; neralicji odebrać raport od zgroma- 
i dzonych oddziałów wojskowych, de­
legacji wszystkich pułków sapers­
kich z całej Polski i wspaniale się 
reprezentującej Wrocławskiej O fi­
cerskiej Szkoły Saperów. Niedługo 

| potem, witany okrzykami, przybywa 
| na Plac Grunwaldzki Prem ier Rządu 
: RP, Józef Cyrankiewicz, który rów- 
■ nież dokonuje przeglądu.

Tu i od wczesnych godzin rannych 
gromadzą się na na ogromnym placu 
Grunwaldzkim tłumy publiczności. 
Wrocław przeżywa dziś jeden ze swo 
Ich wielkich dni: zakończenie T y ­
godnia Ziem Zachodnich, które zbie­
gło się szczęśliwie z  świętem sape­
rów.

Tłumy nie tylko zapełniają cały 
plac, ale oblepiają szczelnie wszyst­
kie budynki, okalające go z  dwu 
•tron. Pogoda jest wspaniała. Wszyst 
kie ulice udekorowane są chorągwią, 
ml, na największym w  Polsce Placu 
Grunwaldzkim ustawiony jest oł­
tarz połowy.

Wkrótce przybywają na miejsce 
zbiórki zwarte oddziały wojskawe, 
kolumny broni technicznych, poczty 
sztandarowe organizacji politycz-

Cena 3  zlWydawca 

Sp. Wyd.



POLSKA bez ZIEM ZACHODNICH
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Przemówienie wicepremiera Gomułki w  Szczecinie

Ca d&i&n tu&tC*
Falszjjiua sensacja
Projektowany pakt czterech, 

I  który miałby być isw irty w  
I  Moskwie prawdopodobnie nie 

dojdzie do skutku.
Wytrawniejsi spośród ko­

respondentów prasowych s 
Moskwy nie uważają konferen 
cji moskiewskiej za nieudaną 
i twierdzą, że zawarcie paktu 
czterech w obecnej chwili 
•twarzaioby niepotrzebne i fał 
szywe iluzje. Ci sami kores­
pondenci wyrażają nadzie.tą, 
że ostateczne ustalenie stano­
wisk poszczególnych mocarstw 
w sprawie Niemiec ułatwi 
przebieg następnej konferen­
cji w sprawie niemieckiej. 
Przed konferencją moskiew­
ską bowiem — jak to już pod 
kreśliliśmy — jakkolwiek wie 
dziano o różnicach poglądów 
między Anglosasami a Związ­
kiem Radzieckim — to wiedza 
ta była najzupełniej mglista.

Najbardziej spornym pro­
blemem całej konferencji by­
ła sprawa reparacji wojen­
nych, sprawa nabierająca w  
obliczu trudnej sytuacji finan­
sowej szeregu krajów kapital­
nego znaczenie. Reparacje wo 
jenns potrzebne są jednym 
państwom dla pcdratowania 
ich sytuacji ekonomicznej, a 
drugim dla własnych celów 
polityki zagranicznej. Najwię­
ksza sprzeczność stwarza rów­
nież perspektywy znalezienia 
drogi wyjścia. Jedynym bo­
wiem językiem, dostępnym 
dla każdego kontrahenta jest 
dzisiaj język gospodarczy, wy­
mowa cyfr, zysków i docho­
dów. Na tej zasadzie łatwo 
przeprowadzić rozdział na 
tych, którzy pomocy poirzebu 
ją 1 na tych, którzy mogą jej 
udzielić. Uniezależnienie tej 
pomocy od polityki — oto 
główne zadanie dyplomatów 

tna najbliższą przyszłość.
Ameryka jest giodns sen­

sacji. Korespondenci amery­
kańscy, według oświadczenia 
Alenandra Kendricka i  „Chi. 
cago Sun", niepotrzebnie hi- 
uteryzowali i dramatyzowali 
przebieg całej konferencji, sta 
rając się zasugerować czytel­

nikom, że wiedzą więcej, niż 
.to by to w Istocie możliwe. Ola 
przeciętnego obywatela Sta­
nów konferencja moskiewska 
pełna była niebezpiecznych na 
■prężeń i toczyła się w utty- 
matywnej formie. Tymczasem 

^Marshall Jedynie dwa rasy 
przyjął u siebie dziennikarzy, 
nic im ćosłownie nie powie­
dziawszy. Czynienie taniej sen 
aacji z tak ważnego akta, ja. 
kim jest konferencja pokojo­
wa, jest nie tylko faktem nie­
pożądanym, ale wręcz szkod­
liwym.

bSe keżdy dziennikarz może 
być ministrem spraw zagra­
nicznych. Trudno nam dlatego 
już dzisiaj wysnuwać końco­
we wnioski z konferencji, tym 
bardziej, że Jak mówią ostat­
nie doniesienia, przedłożono 
ją na okres nieograniczony. 
Trudno tym więcej przyzna­
wać rację wszystkowiedzą­
cym korespondentom amery­
kańskim, którzy sensacyjny­
mi okrzykami pragną przy­
kryć swoją własną niewiedze.

Kto zwycięży w wyborach
w strefie brytyjskiej

LONDYN (obal. wł.). — W dniu 
wczorajszym w brytyjskiej strefie od 
były się wybory do Landtagów. W wy 
borach wzięły udział 4 partie — »o- 
ejal • demokraci, komuniści, shrsei-

Portugalia na wulkanie
M a s o w a  d e p o r t a c j a

na Wyspę 2.e(onego Przylądka
LIZBONA (API) Portugalski mini­

s te r  wojny płk. Santes Gusta ogło­
sił dziś komunikat o wykryciu orga 
nłzacji rewolucyjnej w  kilku garni­
zonach wojskowych w  centralnej 
PortngaliL Spiskowcy wraz z osoba­
mi cywilnymi zamierzali unicestwić 
obecny ustrój portugalski. Komuni­
kat stwierdza, że próba się nie u- 
dała.

W ciągu ostatnich kilku dni 4-ch

Uśmiech dsie-eka—radość w domtkm 
mała sama — wiele szczęścia 
dla EosieńM, Anczi, Heli, 
małej Stasi, większej Eli, 
dla Bolania i A nte.crka...

Bajkę, baśń i ładny wierizj/9 
dla każdego w swojej treści 

sapewnia Wam stale

» Ś w i e r s z c z y k *1

Do nabycia tu kioskach gazetotrpch

Cena zł 10,-.
K 497

wysokiej rangi oficerów zostało de­
portowanych na wyspy Zielonega 
Przylądka 1 na Maderę, wielu in­
nych zostało zwolnionych ze swych 
stanowisk. Władze portugalskie prse 
prowadzają areszty wśród „podej- 
rżanych" robotników i znanych opo­
zycjonistów. Aresztowano wielu sta 
dentów należących do młodzieżowe­
go ugrupowania .Unii Ruchu Demo­
kratycznego".

Co się dzieje w Nien czech?
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Lekarstwa z z a  granicy 
do 2 kg można otrzymać

bez zezwolenia
Ministerstwo Skarbu upoważnił® 

urzędy celne a i do odwołania d*
odprawy celnej lekarstw nadcho­
dzących zza granicy do wagi 2 k f  
(z bezpośrednim opakowaniem) bes 
konieczności uzyskiwania zerwolet 
M in isterstwa Skarbu ora i przed­
staw iania recept lekarskich.

Upoważnienie powyższe nie obej­
muje jednak przesyłek zaw ierają 
cych środki odurzające * w yją i 
kiem kodeiny i etylomorfiny (dioni 
ny). Ilość kodeiny i etylomorfiny 
(dioniny) nie może przekraczać 2(W 
gramów wraz> z bezpośrednim opa 
kowaniem. Kodeina i etylom orfin* 
(dionina) mogą również wchodadś 
w skład Innych nadsyłanych Se 
karstw.

jtrjdne byłoby wykcoeł w»ry*ttris pr»
; ce bez pomocy maszyn, zorganizows- 

odpowiedni wydział przy magistra 
cis berlińskim, do którego zadań na- 

i leży chtnyżlanis 1 czuwanie nad me- 
todami usuwania i tuzyTfcowanta fru- 

|zów. Obliczano, że usuwanie przy po- 
imocy pracy ręcznej kosztowałoby po­
nad 2 i pól miliarda marek, a dałoby 
zysku tylko 450 mil. marek osiągnię­
tych : «  sprzedaży wydobytych spod 
gruzów materiałów. Pracując maszy­
nami koszt wyniesie tylko 650 mii. ma 
re&, a zysk z wydobytych wartości 
wyrówna nakłady koaitów.

Na wystawie pełno jest tablic, wy­
kresów, statystyk, które wykazują, że 
uszlachetnienie palonych I zciszczo- 

. nych części wydobytych apod gruzów 
i daje większa korzyści, nil przezna­
czenie ich aa złomy. Wystawa lkisiru 
je, jask można zardzewiałe maszyny 
znowu uczynić pożytecznym!, pokazuje 
środki techniczne dla usuwania rdzy i 
brudu oraz jp osoby powlekania oczy­
szczonych powierzabsU nowymi war­
stwami ochronnymi.

Dużo Jest w tym nauki dl* Wrocła­
wia, który inicjuje ebitrhę odpadków 

'metalowych, podenas gdy ogromne zło 
my żelaza przeżera rdz* ca ulicach i 
gdasacb saiass*.

|pad«3c Jej fiaska, sprawa łeb będzie j
[ załatwiona jednostronnie, oczywiście ; 
na ich korzyść. Jak się teraz okazuje, ' 
niezałatwienie wiełu aprew ca konfe­
rencji moskiewskiej przedłuży Jedynie j 
obecny stan i umocni korrątlaka tym- ! 
czesowości, jak! ogjanowuja coraz bar- | 
dziej psychikę niemiecką. Może być \ 
to wygodne dla tąj czy lnnąj #irupy po i 
litycznej, wyjdzie jednak nz nieko­
rzyść całemu ąp-oieczer^rwu aiesnlec- 
kiemu.

TRZY RAZY WOKÓŁ itlEMl

W Berlinie zorganizowano wystawę 
„bogactw leżących pod luzam i". 
Niemcy patrząc na olbrzymia zwały 
gruzów i pogiętego metalu postanowili 
gruzy te wyzyskać dla odbudowy Ber 
lina Obliczyli, że gdyby chcieli wy- i 
wieźć zwaliska stolicy, transport aa - i 
jąłby pociąg, którym trzy razy moż- 
naby opeuzć kulę * i«M k ę  na równi­
ku.

ZorgenizoweiM w Berlinie wystawa 
daje przegląd wartości, jakie jeszcze 
moanaby wyzyskać przy rozsądnym | 
zabraniu się do usuwania gruzów. ! 
Pierwsze prac# porządkowe musiały J 
wykonać kobiety. Dzisiaj Berlin zali- i 
cza się do najlepiej uporządkowanych j; 
miast nicmieokjch. Ponieważ jednają i'

NIEMCY SĄ ROZCZAROWANI |
Niemcy są w poważnym stopniu roa | 

czarowani wynikami konferencji mo* 
kiewskiej, a właściwie brakiem kon­
kretnych jej wyników. Szereg dzienni- j 
ków niemieckich, rtóre przed tym wy j 
raźnie czekały na niepowodzenie kon ! 
ferencji meskiewskiej, obecnie rozdzie 
ra z tego powodu azety i woła: „Zgi- 

1 nęliśmy!"
Co jest powodem takiej jnet*mor- 

fozy?
Niedawno jeszcze ministrowie w Mo 

skwie zajmowali się sprawą węgle, — 
pisze jeden z dziennikarzy •niemieckiah 
K. E. Hafcerfeld — dzisiaj jednak jest 
już jasne, że temat „Niemcy" nie wy 
płynie już więcej na forum obrad. Je 
dynie może Austria doczeka się sałat 
wienia swych spraw.

Niemcy musiały się po kiesce przy- j 
zwyczaić do wieiu faktów, j ik np. do 
podziału kraju na cztery strefy oku­
pacyjne, do zorganizowania gospodar­
ki, wreszcie do materialne] i moralnej 
nędzy. Obecnie trzeba się będzie po­
godzić z jeszcze jedną smutną kcniecz 
cością, a mianowicie z tą, że stan wy­
żej opisany nie majdzie jesecze swe­
go zakończenia".

Niemcy sądziły, że w wyniku konfe 
L reneb «a >saLi«w»k.i rj, e raczej m  v/-

Z ziemi włoskie)
do Polski

R ŻYM  (obsł. w ł ) .  —  W  doki
dzisiejszym  wyruszy z R zym * 
600 uchodźców polskich p r ie b j  
wających uprzednio w -A fryce i 
we Włoszech.

w mrokecb Czarny Ląfl
zasilana tym przewrdem , pokbśf 
wioną została światła.

Czeski p ilot szczęśliw ie ocw-  
lał, lecz jego  samołot „Soka l* Ml 
stał strzaskany.

Czeski sanoist pogrążył
LO N D Y N  (A P I) —  W  pobli- , 

żu Nairobi (A fryka  W schodnia) 
nastąpiła katastrofa samolotu I 
czeskiego, który w czasie przy­
musowego lądowania uszkodził 
głów ny przewód elektryczny ko 
ło  Nairobi. Na skutek tego wię­
ksza część Afryka W schodniej

i ta przybędzie -do portu doi* 21 m*> 
ja.

Gazeta podkreila, że pokaz ♦**
, projektowany był na lato, lecz rząd 
j grecki prosił o przyśpieszenie tee- 
j minu jak również o urządzenie po* 
kazu lotnictwa amerykańskiego nad 
terenami zajętymi przez powstań­
ców i w  pobliżu granicy jugosłowiań 
skiej „aby zaznaczyć wyraźni* zwą 
obecność".

„Rewfa“ lotnictwa USA i powstańcy
A TE N Y  (A P I) Pełnomocnik S Ł ! 

Zjednoczonych w  Grecji K elly od- 1 
wiedził wczoraj premiera Masimosa.; 
Jak donosi gazeta „Elieuteria" Kelly 
powiadomi! premiera, że rząd USA 
postanowił przeprowadzić wielką de- j 
f  Jadę amerykańskich sił powietrz­
nych i morskich w Salonikach. Do- i 
dał on, te do Salonik zostaną w y­
słane znaczne siły morskie, 1 że flo-

eUaćscy domoiraoi | ł i m k W  tam
kraci.

i Korespondent brytyjeJd śo o m i *• 
przewiduje »;ę, U komnnlśeś «śnyM® 
Ją większość w wyborach.

i N ie  m niej jasno i  w yraźn ie od­
p o w ied z ia ł m inistrów ; Marshal- 
: łow i min. spraw zagranicznych 
ZSRR M ołotow , k tóry stw ier­
dził, że rząd radziecki uważa, i i  
zagadnienie granicy polsko-nie­
m ieckiej rozstrzygnięte zostało 

.defin ityw n ie w  Poczdam ie j dla 
lego  nie uważa za  wskazane 
y *zekazy\vanie i e j  sprawy jak ie 
muś kom itetow i lub kom ukol­
w iek.

Sojusz polsko - radziecki, któ 
rego rocznicę obchodzim y w 
poniedziałek 21 kw ietnia stano 
w i siłę, która sparaliżuje próby 
i zakusy podważenia niepodle- 

Igłości Po lsk i przez jak ichkol­
w iek w rogów  słowiańszczyzny.

] Pakt polsko -  radziecki o  przy- 
I jaźni i wzajem nej pom ocy zali- 
jczyć należy do najpłodniejszych 
dokum entów w  h istorii naszego 
narodu.

i Kto dzisiaj atakuje Ziemie 
1 Odzyskane —  fen godz] w  samo 
serce niepodległości P o ls k i Bez
Ziem  Odzyskanych nie m ogli­
byśm y się rozw ijać  gospodarczo 
skazani bylibyśm y na upadek

nie m ielibyśm y gdzie umieścić 
m ilionów  repatriantów, nie m o­
glibyśm y rozw iązać przeludnie 
nia wsi. Musielibyśmy być co 
najw yże j wasalami N iem iec, P 
graszką w rękach potęg im pe­
rialistycznych świata. Dopóki w 
narodzie niem ieckim  żyć będzie 
duch faszystowski, śmiesznym 
byłoby myśleć, że ducha tego mo 
żna aabić przez podkarm ianie 
go polską ziem ią. W  ten sposób

w ienie, z którego w y ją tk i poda 
jem y poniżej:

Z iem ie Odzyskane, ziem ie w 
granicach po OdTę i  Nysę stwa­
rza ją  fundament nie ty lko  dla 
zbudowania lepszego bytu, lecz 
stanowią o naszym istnieniu ja  
ko Narodu.

W szystk im  tym, k tórzy kwe­
stionują dzisiaj nasze prawa do 
Ziem  Odzyskanych zależy na 
tym , aby nie wyprowadzać Nie 
m ieć na drogę pokoju i demo­
kracji. Cóż bow iem  m ają współ 
nego te tereny, z zagadnieniem 
kontroli 4 mocarstw nad Za­
głębiem Ruhry? Ziem ie O dzy­
skane stanowią integralną część \ 
suwerennego państwa i jako ta 
kie nie mogą być przedm iotem  
.jakiejkolwiek gry i p rze ta rgó w ! 
m iędzynarodowyeh.

Rząd polski uważa sprawę 
granic zachodnich za zdecydo­
waną i kategorycznie sprzeciw ia i 
się propozycjom  czyn ion ym ' 
przez ministra Marshalla. T o  
stanowisko naszego rządu jest 
wyrazem  zgodnego i jednomyśl­
nego stanowiska całego narodu.

SZCZECIN  Tobst w ł.). —  Na 
zakończenie „Tygodn ia  Ziem 
Zachodnich* odbyła się w Szcze 
cin ie w ielka manifestacja, na 
którą przybył w icep rem ie r  Rzą 
du R P. W ładysław  Gomułka. 
W iceprem ier Gomułka wygłosił 
do zebranych tłumów przetnó-

m o ż -s  ma tylko d o i f t i  apetyfa
do pochłonięcia całej polski, jak 

, to  już było  2-krotnie w naszej 
historia. O dpow iadam y tyiĄ 
wszystkim , którzy pwagnęłiblj 
podw ażyć nasze praw a do Ziem  
Odzyskanych, słowami M arii 
K onopn ick iej: N ie  rzucim  Z i«r
m; skąd nasz ród “ . Ziem ie p o i ' 
skie po Odrę i Nysę były, są i 
będą nasze.
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Druga rocznica 
traktatu

radziecko-polskiego
W dniu 21 kwietnia 1945 ro- 

ku zastał zawarty układ przy. 
jaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej mię. 
dzy Polską a ZSRR,

Układ ten dojrzewał w og­
niu dogasającej wojny. Zawie- 
rany był w chwili, gdy prze­
łamanie linii Odry na Półno­
cy i linii Nysy na południu 
przez dwie armie polskie pie­
czętowało ostatecznie polsko- 
radzieckie braterstwo.

Układ kwietniowy był udoku 
mentowaniem niejako staną 
faktycznego. Polska otrzymała 
od Związku Radzieckiego da­
leka idącą pomoc militarną, 
dzięki której oswobodzono zie 
mie polskie i odbudowano Woj 
sko Polskie.

Traktat zawarty w ogniu wo 
jennytn przetrwał tei i próbę 
pokojowej współpracy i został 
wielokrotnie potwierdzony 
przez nowe układy, rozszerza­
jąc coraz bardziej platformę 
współpracy ekonomicznej i 
kulturalnej między obu państ­
wami.

^olsko-radziecki traktat zo­
stał uzunełnłony przez podob­
ne układy z Jugosławią i Cze­
chosłowacją Dzięki systemo­
wi tych traktatów — powstał 
blok państw czuwających nad 
utrzymaniem pokoju w  Środ­
kowo-Wschodniej Europie.

W dniu dzisiejszym odbywa­
ją się w Stolicy wielkie uro­
czystości w drugą rocznicę za­
warcia układu po!sko-rads! ;c- 
kicgo. Nie jest to jednak tyiko 
święto oficjalne. Cały Naród 
Polski żywi uczucie prawdzi­
wego braterstwa dla narodów 
Zwiąska Radzieckiego, naro­
dów, których wielki wysiłek 
wojenny przyczynił się tak 
walnie do zwycięstwa, jakie da 
ta światu — Wolność. Na stra 
ży tej wolności stają dziś na­
rody, pokój miłujące.

Premier Cyrankiewicz przemawia we Wrocławiu

■ Pod koniec zeszłego stulecia, żył na górzystej wyspie Raiatei, 
tc arch ipelagu W ysp Towarzyskie h, czarodziej Tupua.„

w 2 numerze miesięcznika

„ P R O B L E M Y * *
°  *-Ty-agii ognia na tupspie Raialei« pisze 
I ech Aleksander Godlewski, dr.iii., pod­
różnik i etnolog.
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, .GEOGRAFIA Z I631 ODZYSKA 
NYCH" d-ra Jana JlvliKa 'l^azela s.e 
ostatnio nakładem So. Hyi. .Ks.ą?- 
ka". Praca ta zaopatrzona w licz 
ne ilustracje oraz 9 rn?p.

Z OKAZJI 50-LECIA KINE3IATO 
GRAFII FRANCUSKIEJ urządzona bę
dzie w Muzeum Narodowym w War­
szawie wystawa filmu francuskiego 
Otwarcie wystawy nastąpi dnia 12 ma 
ja br.

W ATELIER FILMOWYM NA BA- 
RANDOWIE w Pradze rozpoczęto juz 
zdjęcia do filmu polsko - czeskiego 
p.t. „Ulica Graniczna". Na czele eki- 

i py polskiej stoją: reżyser A. Ford oraz

I aktorzy: Jerzy Picbelski, Jerzy Lesz­
czyński, Janina Górcwłcz. Tadeusz 
Fijewski.

T  K

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI W
WARSZAWIE dal 500-tne przedstawię 
nie po wojnie. Największą ilość przed 
stawień miały: „Lilia Weneda" H30). 
„Grube ryby" 004) oraz „Majątek al­
bo imię" (99). W okresie tym sprze­
dano ogółem około pół miliona bile­
tów. Przeciętna frekwencja na każ­
dym przedstawieniu wynosiła 9S proc.

INSYGNIA KSIĄŻĄT SZCZECIŃ­
SKICH, odnalezione na Zamku Piasto 
wstcim wzbogacą zbiory Muzeum M ej 
skiego w Szczecinie p o  przeprowadzę 
niu prac konserwatorskich w War­
szawie. Odnaleziono m.in. kotp3k kaią 
ięcy, łańcuch z kameą, cenne sygne­
ty, s d inki, klamry, bransolety .tp .

PODCZAS DNI KRAKOWA oędzle 
otwarta wystawa obrazów i widoków 
krakowskich z drugiej potowy dz.e- j 
w ętn i-te*#  ł początków dwadzleate- j 
go waekt*.

Kron ika  kulturalna

Następnie przem awiał gen. P o ­
pławski, który wzniósł okrzyk na 
cześć P ierwszego Sapera —  M ar­
szałka Żymierskiego.

Z kolei kpt. L ipsk i imieniem za­
rządu okręgowego T. P. Z. wręczył 
Marszałkowi —  adres hołdowniczy, 
a 8-lelnia Zosia Roland bukiet bia­
ło  - czerwonych róż.

Zameldował się następnie u M ar 
szalka — prymus Szkoły Saperów 
Józef W arnicki oraz delegacja Jl-ej 
kompanii —  którzy złożyli deklara­
c je wiernej służby dla Ojczyzny.

P o  części o ficja lnej rozpoczęły 
s ię popisy artystyczne zespołu świe 
tlicowego OSS — otwarte dziars­
k im  mazurem i trojakiem.

W  późnych godzinach popołudnie 
wyeh Marszałek Żym ierski —  żeg­
nany owacyjnie przez zebranych o- 
fieerów  i  podchorążych opuścił 
Szkołę.

Do koszar Oficerskiej Szkoły S a - . 
perów  przybył w  godzinach popo­
łudniowych Marszałek Żym ierski 
w otoczeniu generalicji. W  chwili, 
gdy Marszałek wszedł na salę ś w ie t ' 
licową orkiestra Szkoły Saperów 
odegrała hymn.

TV czasie obiadu żołnierskiego, 
który Marszałek spożył w raz z no- 
wopromowanymi oficeram i panowa i 
ła  niezwykle miła, szczera almosfe- j 
ra koleżeńska.

Marszałek Żym ierski w sw ym , 
przemówieniu w yraził radość, ż e 1 
p ierwsi oficerow ie saperzy zasilą  j 
szeregi W ojska Polskiego.

I Następnie przemawiał wicemini­
ster gen. Spychalski, który nakreś­
l ił  tło historyczne Świę‘ a Saperów, 
przypominając dni kw ietn:owe ro- 

, ku 1915, kiedy I  Arm ia Polska pod 
dowództwem gen. Popławskiego i 
T I A rm ia Polska pod dowództwem 
gen. Świerczewskiego sforsowały 
Odrę i Nysę.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Ciszę, panującą na piacu przerywa' 

teraz gromadny śpiew. Czterdzieści' 
tysięcy ludzi śpiewa słowa „R o ty " ; 
w  samym sercu Wrocławia, z ufno­
ścią patrząc na szare, niekończące 
się szeregi odrodzonej Arm ii Pols­
kiej, gwarantującej, że naprawdę 
nigdy już „nie rzucbn ziemi, skąd 
nasz ród".

Dsi iada
Marszałek Rola-Żymierski w  oto­

czeniu generałów wchodzi na try­
bunę i daje rozkaz rozpoczęcia defi­
lady.

Za chwilę na płac przed trybuną 
wkracza świetnie prezentująca się 
orkiestra i kilkoma ładnymi zwrota­
mi ustawia się frontem. Tymczasem 
wśród tłumu słychać okrzyki „idą"! 
słychać burzę oklasków. Defiladę 
prowadzi gen. Popławski. Przed try 
buną zatrzymuje się i melduje Na­
czelnemu Wodzowi rozpoczęcie defi­
lady.

Kolejno przechodzą, oddając Mar- 
| szalkowi honory kompanie hono- 
I rowe. Idą twardym, sprężystym kro­
kiem, w  postawie „na baczność". 
Czoło pochodu stanowią oficerowie 
—  pracownicy DOW, później przecho 
dzą kompanie Oficerskiej Szkoły Sa 
perów. Ci prezentują się wspaniale. 
Chłopcy dobrani wzrostem, w  cheł- 

, mach, wyglądają naprawdę bojowo,
, przechodzą szpalerem przy dźwię- j 
; kach „Warszawianki". Kolejno prze­
suwają się przed trybuną delegacje 
wszystkich jednostek saperskich, od 
działy piechoty, w końcu Milicja 
Obywatelska, kompania ORMO, Od­
dział Straży Przemysłowej Żeglug: w 
malowniczych mundurach marynar­
skich i wreszcie Kolejarze. Orkiestra 
zmienia rytmiczne marsze jakie gra­
ła dotychczas na skoczne tonv ma­
zura. Defilują teraz Oddziały Zmo­
toryzowanej Artylerii. Szumią sil­
niki samochodów, powoli przesuwa­
ją się szare lub zielonkawe działa 
różnych kalibrów. Na lufach dział 
przeciwlotniczych — wymalowane 
orły. To „księgowość" dzielnych ar- 

> tylerzystów. W  ten sposób znaczyli 
1 ilość zestrzelonych samolotów. Jako 
i ostatnie, przejeżdżają pontony za}a- 
I dowane na ciężkie samochody. Nie

Min. Obrony Narodowej oceniając 
1 trudne warunki w  jakich znajdują 
I się niejednokrotnie wyższe uczelnie 
' i rozumiejąc ich znaczenie dla roz­
woju i odbudowy kraju, ofiarowało 
Wyższej Szkole Handlowej we W ro­
cławiu dwa samochody eiężarowe. 

i Dar ten przyczyni się wybitnie do 
rozwoju Uczelni, która dotychczas, 
jako najmłodsza w  naszym mieście, 

j boryka się z poważnymi trudnościa­
mi finansowymi.

Sar wojska
dla sudentó w

! sprzedażą garderoby pochodzącej 
•przypuszczalnie z kradzieży. Ponad 

j to  skierowano do obozu pracy na o- 
kres 6 miesięcy Józefa Blszka, K ry ­
stynę Lazar, W ito lda Zaterka oraz 
Antoniego Nasułę za sys'ematycz- 
ne włóczęgosl wo, uchylanie się od 

j pracy, kradzieże i uprawianie, 
’ 'względnie ciągnięcie zysków z pro­
stytucji.

Postanowieniem Delegatury K o­
misji Specjalnej we W rocław iu  
skierowani zostali do obozu pracy 
przymnsowej na okres dwóch la t : 
urzędnik G isalu Obłnski Bolesław  
za snrzedaż dla osiągnięcia osobi­
stych korzyści 170 maszyn kraw'ee- 
ki"h, większej ilości m a'eriałów  
tekstylnych i futer oraz Julia So- 
snr za nakłanianie Obłnsk:ego do 
nadużyć i zaknp większości wymie- 
TTonych rzeczy po cenie niepropor­
c jo n a ln i niskiej.

Na okres roku osadzono w obozie 
pracy komendanta oddziału lotne­
go inspekcji samochodowej W ita  
Mroza, za nrzywła szczeń’e b!nnk:e- 
tów  prawa jazdy, sfałszowanie pod- 
p :su naczelnika i sprzedaż ich nie- 
unrawrionym osobom oraz na prze­
c iąg 19 miesięcy kontrfdera teiże 
ins-^kcji W ładysława Wybańfdre- 
go za udz‘ einn!e pomocy w uzyski- 
wr>n:n ondroblonYch praw jazily sa 
TOD^hodowei. Nastęonie skierowano 
do obo-K "racy  na 3 miesiące A lek­
sa n-! ra Pelca, który trudnił się za­
wodowo w okresie od Vpca 1916 do 
stycznia 1917 r. nabywaniem i

Aferzyści w obozie pracy

Marszałek Żymierski
wśród nowopromswaa/cii eflssrs v

Opolu.
Gen. Spychalski odwiedził O ficer­

ską Szkołę Saperską, gdzie właśnie 
odbywały się uroczystości *  okazji 
Święta Sapera.

W  godzinach popołudniowych 
przybył do-W roeław ia wicemi n ls 'er 
O. N. gen. Spychalski, który brał 
udział w uroczystościach zakończe­
nia Tygodnia Ziem  Zachodnich w

P rzy la n i w c e i m  gen. Spychalskiego

I Przedstawiciele Państwa odjecha- 
: 11. Na placu Grunwaldzkim pozosta­
ły tłumy rozentuzjazmowanych 
mieszkańców Wrocławia.

Napewno długo nie zapomnimy dzł 
siejszej uroczystości.

i wyglądają wprawdzie tak bojowo | 
' jak artyleria czy inne bronie, ale jak 
! są ważne, o tym mieliśmy możność 
• przekonać się w  czasie ostatniej po­

wodzi.
Przebrzmiewają ostatnie tony mar . 

szów defilującej na końcu orkiestry. |

(D okończen ie ze s tr. 1 -ej) 
dobra partii i całego Narodu Pol­
skiego.

Po przemówieniach powitalnych [ 
wicemarszałek Szwalbe dokonał u - , 
roczystości odsłonięcia Sztandaru' 
W K  PPS. W krótkim przemówieniu 
podkreślił m. in. znaczenie tego ak­
tu przypominając, że „cl, którzy 

1 grupują się pod tym sztandarem ma 
szą pamiętać, że nie wolno Im się 
cofać, ale, że stale muszą iść na­
przód".

Pragram gospodarczy PPS
Następnie po akcie wbijania gwoź 

dzi pamiątkowych, zabrał głos po­
nownie wicemarszałek Sejmu Sta­
nisław Szwalbe, wygłaszając dłuż­
szy referat na tematy polityczno- 
gospodarcze.

W  referacie om ówił on obszernie 
program  gospodarczy P . P . S. Na 
wstępie podkreślił, że program ten 
ma na celu przebudowę ustroju go­
spodarczego w ten sposób, ażeby 
zwiększyć dobrobyt każdego czło­
wieka pracy. Przebudowa ta po­
winna się dokonać stopniowo, wed­
ług trzyletniego planu i w takim 
tempie, by nadmiernie nie obcią­
żać obecnego stanu, „aby nie zuży­
wać substancji, ale budować funda­
menty i p iętro  po piętrze“ . Mówca 

i zaznacza, że trzy sektory gospodar- 
\ cze, a mianowicie państwowo —  sa- 
• morządowy, spółdzielczy i prywatny 
1 powinny się nawzajem uzupełniać.

Socjaliści uznają in icjatywę p ry - ' 
' w a ‘ ną, która na swym odcinku ma j 

du 'e pole do działania.
Plan gospodarczy P P S  wskazuje 

drogi do utrwalenia nowego ustro- 
i ju, wyrównania szkód wojennych, 

scalenia Ziem Odzyskanych, rozsze- 
! Tzenie naszego ndziału w gospodar- 
I stwie światowym.

Osiągnie się to przez większe u- 
przemyslowienie kraju, wzrost wy­
dajności pracy oraz pełniejsze wy­
korzystanie możliwości, istn ieją­
cych na Ziemiach Odzyskanych, 

i Dziś są one wyzyskane dopiero w 
, 60%.

Po przemówieniu wicemarszałka 
k Szwalbego na trybunę wchodzi, wi-

4 1.6 13  i m  IŚ I5  J s l i f

Po podkreśleniu jeszcze raz zna­
czenia Zjazdu dla Dolnego Śląska, 
ob. Prem ier stwierdza, że Ziem ie  
Zachodnie są coraz lep ie j zagospo­
darowane. W łączyły się one jn i 
całkowicie w nasze życie gospodar­
cze i staną się jedną z najwięk­
szych nadziei tego życia. Ten wysi- 

! lek tutaj na Ziemiach Odzyskanych 
opiera się przede wszystkim na 
świadomej i zorganizowanej pracy 

; P P S . Tu już nie szlachta poszła na 
kresy wschodnie zakładać domki. 
Na Ziemiach Zachodnich przyszliś­
my nie dla ekspansji, ale dla wypeł 
•nienia sprawiedliwości, która nam 

1 te ziemie, polsko-słowiańskie wróci­
ła. Tu przyszedł polski robotnik i  
polski chłop i ich praca i wysiłek 
są najlepszą gw arancją, że te Z ie ­
m ie Zachodnie są i będą polski&‘.

P o  przemówieniu, przerywanym 
kilkakrotnie głośnymi oklaskami, 
Prem ier wręczył legitym ację P P S  
100 tysięcznemu członkowi partii 
na Dolnym Śląsku ob. Magdzie Wroj 
ciechowi, przybyłemu do W rocła­
w ia  z Saksonii.

Odśpiewaniem „Czerwonego sztan 
daru " i Hymnu Państwowego, za­
kończył się pierwszy dzień Zjazdu. 
W  poniedziałek dalszy ciąg obrad 
o charakterze wewnętrznym. (— )

Dziś chodzi o to, aieby nie popeł­
niać błędów z minionego okresu, zaś 
wybory w roku 1947 naprawiły 
szkody z roku 1918.

Jest rzeczą zrozumiałą, że rozpo­
czą ł się również nowy okres po lity­
czny, w którym broniąc się przed 
odrodzeniem ekspansji niemieckiej, 
■zawieramy sojusze z państw am i,: 
które poznały co to  są Niem cy. 
„P rzez sojusze z państwami, które 
poznały, eo to są Niemcy budujemy 
w a ł słowiańszczyzny, za którym  
chcemy budować lepsze ju tro “ .

Następnie Prem ier omówił nasze 
stosunki z ZSRR i Czechosłowacją, 
oraz zapowiedział zawarcie soju­
szu z Francją. W yra z ił żal, że w 
krajach anglosaskich nie wszyscy 
rozumieją znaczenie dla nas Ziem 
Zachodnich. Anglosasi powinni zro- j 
zumieć, że „zachłanność zwycięskie 
go imperializmu niemieckiego nie 
ma granic. Jedyną zaś granicą dla 
ujarzmionego imperializmu niemiec 
kiego jest granica na Odrze i Nysie. 
WTierzymy, że to najlepiej poprawi j 
nasze stosunki z państwami Zacho*; 
du im więcej wśród nich będzie z ro - ' 
zumienia dla tezy, że granica nasza 
■na Odrze i  Nysie jest niewzruszal­
ną granicą światowego pokoju. W ie  
rżymy i wiemy o tym, że granica 
nasza tam pozostanie".

I tany oklaskami, premier Cyrankie­
wicz. „N asz dzisiejszy Z jazd  —  ro i 

I poczyna swój referat polityczny ob. 
Prem ier —  ma swoją szczególną, 
zwłaszcza dzisiaj w obliczu ostat­
nich wydarzeń, wymowę". Następ­
n ie Prem ier przeprowadza szczegó­
łową analizę przed wojennego ruchu 
partyjnego, i wytyka błędy, które 
•były wówczas popełnione. O błę­
dach tych należy dziś szczególniej 
pam iętać i ich nie powtarzać, a tak 
óe być czułym na błędy innych. Ja­
ko przykład cytuje Prem ier okres 
rządów „h ienopiasta" w  latach 
1923— 26, z którego można bardzo 
■wiele się nauczyć. Po  tym okresie, 
w którym doszedł do władzy fa ­
szyzm sanacyjny, trudno było w al­
czyć już nie o władzę, ale o najbar­
dziej podstawowe prawa klasy ro­
botniczej. Sanacja zdawała sob:e 
sprawę z tego, że przez rozbicie jed­
ności robotniczej potra fi osiągnąć 
swe cele. TTdało się jej to w  roku 
1936. Doolero po wielkim  strajku 
w  roku 1936 obóz robotniczy zaczął 
kroczyć coraz świadomie) wraz z 
masami chłopskim i w jednym fron - • 
de. Od tego momentn zaczął s ię ' 
nowy okres, w którym  klasa robot­
nicza n iewątpliw ie zaczęła prowa­
dzić naród do walk i o demokrację, 
naprzód polityczną, a później spo­
łeczną.



Amerykanie pisną
h i s t o r i ę  t r o j n y l

j u i  n ia is la  s ię  książka:

D R U G A  
W O J N A  
ŚWIATOWA

o p is a n a  p r s tt

U. S. L S.
Eiuro Inform acyjne  

Stanów Zjednoczonych
M ateria? zaciarpm ąty i *  Irćd e ł Wyw adn | 
V o ]s k a « e to  Departamentu Wojny ■  Wa- 

tzy n p o n tc .

Je s t  to  krdtka h istoria  wojny, u ję ta  
w form ą reportażu, obejm u jąca  cały 
o kres wojny kw iatow ej od 1939 do 1945 
roku. Książka zaw iera 20  mapek, obra- 
ra ją cy ch  n ajw ażn iejsze wydarzenia dru­

g ie j wojny kw iatow ej.

CENA ZŁ. 5 80 ,—

W YDAW NiCl W ił ..k K Z e Ł u M " KRAKÓW, 

—  ULICA KARMELICKA NR 9 .  —

Do n a b y c ia  we w szy stk ich  k tią g a m ie c h

Bardzo celowe zarządzenie
W  części powiatu lublinieekiego, 

położonego Ha terenie Śląska Opol 
skiego (dawny powiat dobrodzień- 
ski), złożono ponad, JjOO podań o 
zw rot zweryfikowanym gospodar­
stw, które w swoim czasie przy­
znane były repatriantom lub prze­
siedleńcom. W  najbliższym czasie 
oczekiwane jest ogłoszenie zarzą­
dzenia Ministerstwa Ziem Odzys­
kanych, wyjaśniające w jakim wy­
padku z gospodarstwa winien ustą 
pić osadnik, w jakim zaś ma on po 
zostać, a zweryfikowany Opolanin 
otrzyma łnne gospodarstwo na tere 
nie Ziem Odzyskanych.

Interpretacja niektórych posta; 
nowień dekretu o osadnictwie wiej

skini okazała się bowiem w prak­
tyce rozbieżną, tak, że postanowie­
nia te wymagają dodatkowego, u- 
rzędowego wyjaśnienia. Sprawa ta 
wykracza poza zasięg powiatu lu- 
blinieckiego, dotycząc całej Opolsz 
czyzny.

Ogłoszenie wspomnianych wyjaś­
nień jest rzeczą bardzo pilną, po­
nieważ w atmosferze niepewności, 
kto ostatecznie pozostanie na gos­
podarstwie, ani element m iejsco­
wy, ani repa tria n c i nie kwapią się 
do wiosennych p rac w polu.

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatry

P.Z.Z. w Legnicy
(N). Niewątpliwie najliczniejszą or­

ganizacją o charakterze partyjnym 
jest Polski Związek Zachodni, który 
obecnie liczy około 2.000 członków w 
terenie miasta i  powiatu Legnica.

Prezesem P.Z.Z. na obwód Legnica 
jest starosta powiatowy ob. Kwiatków

Opole
Odnow ienie kościoła

(K -i) Kościół w  Odmuchowie na­
leży do najpiękniejszych arcydz.eł 
budownictwa renesansowego na Zie­
miach Odzyskanych. Historia jego 
sięga X I I  wieku.

W r. 1241 ucierpiał on wiele od 
Tatarów, ciągnących na Legnicę, 
prócz tego kilka razy był ograbiony 
przez Husytów.

i W  obecnej formie istnieje od 1670 
r. Ostatnia wojna pozbawiła go da­
chu i okien. Naszym obowiązkiem 
jest uchronić go przed dalszym zni­
szczeniem i przekazać potomności w  
dobrym stanie.

IV prowadzenie
czasu te mego

Na podstawie uchwały Rady M i­
nistrów z dnia 20 marea 1917 r. M i­
nisterstwo Ziem Odzyskanych za­
rządza wprowadzenie czasu letnie­
go o godz. 2-ej w nocy dnia 4 maja 
br. W  związku z powyższym dnia 

! 4 maja br. o godz. 2 w nocy należy 
przesunąć wskazówki zegara o jed­
ną godzinę naprzód.

ty**-1
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Głogów

Studenci
Gdańska, Krakowa 

i Wrocławia  
na wczasach w  Karpaczu

W  miejscowym schronisku Polskie 
go Czerwonego Krzyża, które jest 
pod zarządem Oddziału w  Jeleniej 
Górze, czyni się przygotowania na 
przyjęcie studentów z 3-ch miast 
Polski. Przyjadą słuchacze: Poiiteeb 
niki Gdańskiej, Uniwersytet* Jagieł 
lońskiego i Uniwersytetu Wrocław­
skiego.

Przyjadą w  grupach po 40 —  50 
osób i spędzą tu lato, każda grupa 
jeden miesiąc.

Pomieszczenie daje PCK, wyży­
wienie wspólnie: Bratnia Pomoc
każdej uczelni i Polski Czerwony 
Krzyż.

Odsłonięcie sztandaru P. P . S.
Polska Partia Socjalistyczna w  

Głogowie obchodziła wielką uroczy­
stość odsłonięcia sztandaru partyj­
nego. Po zebraniu Komitetu Powia­
towego — członkowie udali się w 
pochodzie do gmachu Starostwa, 
gdzie odbyło się zebranie oraz od­
słonięcie nowoufundowanego sztan­
daru.

W iosenna akcja siewna
Na terenie całego powiatu rozpo­

częła się ożywiona działalność rol­
nictwa, które pod kierunkiem Urzę­
du Ziemskiego oraz Biura Rolnego 
i Stacji Traktorów przystąpiło do 
wiosennej akcji siewnej.

Rzucone hasło zaorania i obsiania 
wszystkich leżących dotąd odłogów 

(przyjęli osadnicy głogowscy z zapa­
łem. Zmobilizowano wszelkie narzę­
dzia, maszyny i pługi, aby w  bieżą- 

j cym sezonie powiat cały pokrył się 
I bujnymi łanami zbóż.

6ki, a wiceprezesem przejawiającym 
dużą działalność organizacyjną i spo­
łeczną ob. Roztoofci.

W ramach „Tygodnia Ziem Odzy­
skanych w dniach od 12.4. do 20.4. r. 
bież. urządzonego staraniem P.Z.Z. od 
będzie się w Legnicy szereg uroczy­
stości.

Uroczystość rozpoczęła się capstrzy 
kiem w sobotę 12. 4. i uroczystym na 
bożeństwem w katedrzo-św. Piotra 1 
Pawła, które odbyło się 13.4. b. r. 
W niedzielę po nabożeństwie odbyła 
się w sali kina „Polonia"* — akademia 
oraz zawody sportowe na stadionie 

I Wojska Polskiego na ul. Bielańskiej. 
! Od 14.4. do 18.4. r. b., odbywają się 
w kinach, fabrykach i teatrach poga­
danki, odczyty na temat: znaczenia
Ziem Odzyskanych oraz udziału w 
tej akcji P.Z.Z. 20.4. r. b., odbędzie 
się uroczyste zakończenie „Tygodnia 
Ziem Odzyskanych"".

l & w  n i  Eie';fpift;n2
(K -i) W  związku z repatriacją 

Niemców należy przy obejmowaniu 
po nich lokalu, zgłosić wszelkie od­
biorniki energii elektrycznej, jak 
liczniki, żarówki, grzejniki, silniki 
itp., włączone do sieci Zjedn. Ener­
getycznego, w  ciągu 3 dni w  miejsco 

. wym Biurze Sprzedaży Energii Elek- 
trycznej.

I W  przeciwnym razie ewentualna 
I zaległość poprzedniego abonenta — 
i Niemca będzie ściągnięta od nowego 
i lokatora.

Ukazał się juz

23 numer
wielobarwnego czasopisma

W ] o d a  i o t y c i e  
rpvakiijczne“

Najnowsze w iadom ośc i  
z dz iedziny  mody 
i życia codziennego

K  1132

//

Ryw alizacja  H u fca Harcerskiego 
męskiego i żeńskiego

(DE) Hufiec Harcerstwa Polskiego 
w  Żarach dzieli się na Hufiec męski 
w  Żarach i Żeński z siedzibą w  
Szprotawie. Jak wykazały wyniki —  

• Żeński Hufiec w  wyścigu pracy zdo 
jb y ł pierwsze mitjsce.

, OdczjHy i zebrania
27 posiedzenie Tow. Lekarskiego od­

będzie się 22 bm. o godz. 18.00 w sa­
li wykładowej Kliniki Chorób Wewn. 
ul. Pasteura 41

Porządek dzienny:
1) Dr. Buhn Stanisław „Przypadek 

tropikalnej Sprue“ .
2) Dr. Teppa Stanisław „Przypadek 

zapalenia opon mózgowych na tle wą- 
grzyey".

3) Dr. Szyszkowicz 1 Dr. Gib*ński 
„Zastosowanie surowicy przeciwlimfo 
cytowej w przypadku odczynu limfa- 
tyeznego".

4) Mgr. Malejczyk Anna „W sprawie 
epidemiologii i bakteriologii paratyfu 
su A “.

Nocne djjżurij aptek
„Pod Chrobrym"" Sw. Wincentego 41. 
„Pod Murzynem"" — PI. Solny 3. 
„Nowa Apteka"-" — Piastowska 30. 
„Pod Mewą" — Partyzantów 25.

M ie jsk i
| W poniedziałek 21 bm. o gode. 18-tej 
, balet „Wieszczka lalek" przedstawie­
nie zamknięte dla pracowników Fa­
bryki Jedwabiu.

We wtorek 22 bm. o godz. 19-teJ 
„Zielona lata" komedia w trzech ak­
tach Pugeta — prom: era.

Popularn y
i We wtorek 22 bm. premiera operet- 
i  ki „Wiktoria i jej huzar" — Ahraha-
' ma.

Kina
„SLĄSK" — „Kryzys skończony” . 
„W ARSZAW A" — „MarsyHanka". 

i „ODRA" — „Ciche wesele", 
i „PO LO NIA" — „Niewidzialny wróg". 
; „PIONIER" — „Syn pułku". 
„TĘCZA" — „Szary lord".
„FAM A" — „Elvira Madigan".

Początek seansów w dni powsz. 18, 
,17, 19. W dni świąteczne 13, 15. 17,
' 19.

Radio
PONIEDZIAŁEK, dnia M kwietnia

5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 „Kiedy 
ranne wstają zorze" 6.05 Dziennik po 

'ranny. 6.20 Gimnastyka poranna. 6.30 
. Muzyka. 6.57 Audycja na „Dzień do- 
I bry“ 7.02 Muzyka poranna. 7.15 Wia­
domości poranne. 7.35 Program na 
dzień-bieżący. 7.40 Koncert poranny. 
8.30 Informacje ogólnopolskie. 840 
Skrzynka PCK. 14.00 Kronika Wrocła­
wia. 14.05 „Serce Syngaleza", opowia 
danie dla dzieci starszych. 14.15 Wia­
domości sportowe i płyty. 14.85 Kon­
cert życzeń. 15.00 Audycja słowno-mu 
zyczaa ćia dzieci pt. „Z wiosennym 
słonkiem obudziło się życie". 15.20 
Wędrówka z mikrofonem. 15.30 Muzy 
ka popularna. 16.00 Dziennik popołud 
niowy. 16.12 Muzyka. 16.25 Franci­
szek Schubert — kwintet on 114 w 
wyk. kwintetu P. R. 17.00 Skrzynka 
ogólna. 17.10 Reportaż. 1720 „Koncert 
na powodzian" z sali Roma. 18 00 Z 
zagadnień świata pracy. 18.05 Utwory 
Schumana. 48.30 Nauka przy głośniku. 
18.45 Audycja dla wsi. 18.55 „U na­
szych przyjaciół". 19.15 Dolnośląska 
Rada Narodowa. 19.25 Płyty 1 komun! 
katy. 19,35 Audycja świetlicowa. 19.57 
Hejnał. 20.02 Dziennik wieczorny. 
20.20 Aktualia. 20.30 Dawna muzyka, 
aud. słow.-muz. 21.00 Słuchowisko. 
21.25 Arie i pieśni. 21.45 Radiowy U- 
niwersytet Ludowy. 22.00 Kwadrans 
prozy. 22.15 Audycja rozrywkowa. 
23.000 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego. 23.15 Program na dzień na 
stepny. 23.20 Lokalny program na ju­
tro. 23.25 Muzyka z płyt. 23.55 Sygna! 
czasu. 24.00 Koniec audycji.

Życie sportowe we Wrocławiu
W is łu  n i e  firzu/ecfealci

Akademicy nie załamują rąk
(WZ) Zapowiedziany mecz pływać 

ki z Wisłą nie doszedł do skutku z 
powodu nieprzyjazdu drużyny kra­
kowskiej. Aby nie sprawić zawodu 
zwolennikom sportu pływackiego, 
akademicy przeprowadzili mistrzost­
wa wewnętrzno-klubowe. Wśród o- 
siągniętych wyników należy pod­
kreślić doskonały czas Iwanowskie­
go, który startując pierwszy raz w  
tym roku, osiągnął na 200 mtr. st. 
klasycznym 3;07,4 min. Wielkim suk 
cesem może pochwalić się młody ply 
wak Międzyszkolnego KS-u Lipiń- 
eki, który przepłynął 100 mtr. st. w  
czasie 1;15,6 min. Jest to drugi naj­
lepszy czas osiągnięty we Wrocła­
wiu.

Wyniki techniczne:
100 m. st. grzbietowym: 1. Krato- 

chwil 1;35,7 min., 2. Jeż 1;38 min., 
3 Iwanowski 1;38 min.

150 m. ŚL zmiennym: 1. Krato- 
chwil 2;21,1 min., 2. Pepłowski 2;35,1 
min., 3. Sznajder 2;38,7 min.

200 m. st. klasycznym: 1. Iwanow 
eki 3;07,4 min., 2. Jeż 3;28,2 min., 
8. Siwiński 3;38,7 min.

100 m. st. dowolnym: 1. Lipiński 
1;15,5 min., 2. Oleniaez 1;17,3 min., 
8. Kopral 1;17,3 min.

Mecz piłki wodnej rozegrany mię 
dzy Teamem I i Teamem I I  zakoń­
czył się zwycięstwem Teamu I I  w  
•tosunku 3:2 (2:2). Grę charakteryzo 
wał na ogół brak zrozumienia i zgra

nia. Jednak pod koniec spotkania i Teamu I I  zdobyli ZwiKowakt 2 i Kra 
gra nabiera tempa i obfituje w  k il- tochwil jedną, dla Teamu I  Jeż i 
ka ładnych kombinacji. Bramki dla j Oleniaez po jednej.

Górnik - Odra 10:6
Kwla kewski demolu e Domańskiego

"W meczu bokserskim o moralny 
tytuł drużynowego mistrza klasy 
„B “ Dolnego Śląska pewne zwycię­
stwo odniósł zespół wałbrzyskiego 
Górnika w  stosunku 10:6. Prawdę 
mówiąc, Górnik winien spotkanie 
to wygrać znacznie wyżej, gdyż 
Kołczewiak w muszej w  żadnym 
wypadku walki z Turaczykiem nie 
■wygrał, a już w najlepszym wypad­
ku zremisował.

W  ogóle mecz nie był zbyt cieka­
wy i dobrego boksu nie mogliśmy 
się dopatrzeć. Z Górnika podobał 
się bardzo D om in iak , który poczy­
nił dalsze postępy, ma bardzo do­
brze opanowane rotacje ciała, ale 
brak mu kończącego ciosu. Obok 
niego b. dobrze walczył Kw iatkow ­
ski, który w walce z Domańskim 
nie przepracowywał się zbytnio by 
zdemolować nową gwiazdę W rocła­
wia. Oczywiście Domański może w 
przyszłości dojść do ładnych rezul­

tatów, na razie jednak umie zbyt 
mało. Z Odry dobrze walczył Lep- 
czyński, który w ładnym stylu zno­
kautował niezłego Nalasewicza,

Wyniki techniczne meczu (od wa 
gi muszej do ciężkiej): Kołczewiak 
(Odra) pokonał na punkty Tura- 
czyka, w koguciej Kraezmer (G ) 
wygrał na punkty z Nowaczykiem, 
w piórkowej Dominiak (G ) wygrał 
przez 5c. o. w Il- ie j rundzie z Bagiń 
skini, w lekkiej Merec (O ) wygrał 
przez dyskwalifikację z Dancem, 
w półśredniej Michalak (G ) wygrał 
prr.ez poddanie się Olejniczaka w 
IT-iej rundzie, którego gong w I-ej 
rundzie uratował od k. o., w śred­
niej Domański (O ) poddał się w 
trzecim starciu Kwiatkowskiemu, 
W półciężkiej Branecki (G ) wygrał 
na punkty z Szezepińskim, w cięż­
kiej Lepczyńsfei (O ) znokautował w 
Ii-e j rundzie Nalasewicza. (jo t)

—  Z r ą g w  9 : 7
WAŁBRZYCH. — W ubiegłą sobo­

tę odbył się w Wałbrzychu towarzy­
ski mecz bokserski pomiędzy Zrywem 
Świętochłowice a wałbrzyskim Gór­
alkiem. Spotkanie zakończyło się wiel 
kim sukcesem drużyny wałbrzyskiej, 
która pokonała wicemistrza Górnego 
Śląska w stosunku 9:7.

Wyniki techniczne meczu wygląda­
ją nestępująeo: w wadze muszej Prze 
wdzirig (Z) zremisował z Kraczme- 
rem, w koguciej Michalak II (GI po­
konał niespodziewanie na punkty Ko 
walczyka, w piórkowej Dominiak (G) 
wygrał przez techn. ko. z Krystkiem, 
w lekkiej Chrobek (Z) znokautował w 
pierwszej rundzie Dańca, w pół­
średniej Stasiak (Z) niespodziewanie 
pokonał na punkty Michalaka Ę w 
średniej Ma ciał- (G) pokonał po za­
ciekłej walce na punkty Tajstra, w 
drugiej parze wagi średniej Kwiatków

ski wygrał przez ko. w drugiej run­
dzie z Niezkem, w półciężkiej Gryk* 
(Z) wygrał na punkty z Braaeekim.

W)

Odra-Pafaw ag 2 :2  (0:1)
(W Z ) K K S  Odra uzyskała w mi­

strzowskim spotkaniu z Pafawa* 
giem zasłużony remis. Bramki zdo­
by li: dla Pafawagu Dąbrowski 2 z 
rzutów karnych, dla Odry L is  i  Le­
wicki.

Wisła— Skra 5:0
CZĘSTOCHOWA. (Tel. wł.) — 

Krakowska W isła pokonała pewnie 
miejscową Skrę w  stoBunku 5:0.

Wrocław już myśli
e Olimpiadzie M iędzyszkolne]

W czerwcu bieżącego roku odbyć 
się ma w  Toruniu 1-sza Ogólnopol­
ska Olimpiada szkół średnich. Przed 
wojną w  roku 1939 zorganizowana ta 
ka Olimpiada odbyć się miała w  To­
runiu, lecz w  realizacji tych pla­
nów* przeszkodziła wejna.

Obecnie postanowiono przystąpić 
do zrealizowania planów przedwojen 
nych i zarządzono urządzenie elim i­
nacji we wszystkich okręgach.

Olimpiada obejmować będzie na­
stępujące konkurencje: pływanie, {
lekkoatletyka i gry sportowe (w  ob­
sadzie męskiej i żeńskiej).

Na Dolnym Śląsku rozpisano Już 
eliminacje. Okręg nasz podzielono na 
dwa okręgi: północny i południowy,

w  celu sprawniejszego przeprowa 
dzenia eliminacji. W  lekkiejatletyc 
eliminacje takie rozpoczną się 14 m 
ja, w  pływaniu 3-go i 4-maja, zaś \ 
siatkówce męskiej Jui na dzień 20 
go bm. (J)

Blirca-niR W i n  5:2 (2:1)
W  spotkaniu o mistrzostwo A-kL 

Bur.a pokonała TU R  z Lublina w  
stosunku 5:2 (2:1). Bramki zdobyli 
Janik 2, Sierzęga, Lewandowski 1 
Kundziei po jednej. Dla TUR-n 
bramki zdobyli K ra  więc i Dąbrow­
ski. (B. A .)
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Ke‘azkq te  winni wszyscy 
przeczytać.

Książką ta winna sie zna­
leźć w k a ż d y m  d e m u .



Tygodniowy dodtek „SŁO W A PGLSKIE&0“

Wyniki imprez 
salowych 

Wrocławia
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Kiedy starość nokautuje pięściarzy...
J a k a  j e s ł  g r a n i c a  w i e k u j  
s p o r t o w c ó w  ■

K*. I ie tak dawno mogliśmy oglą <iaś we W rocław ia Jedną a najwięk 
/ W  szych tragedii aportowych, kiedy doskonały niegdyś i  aureolą 

triumfów przybrany zawodn ik przekracza granicę wiefcu, aa 
którą czekają go już same niepowodzenia kompromitując na całej 11- 
• i i  jego zaszczytną przeszłość zawodniczą i zdobyte niegdyś tytuły. 
Pamiętamy dobrze kiedy, zdaje mi się, w pierwszych dniach etyczni* 
Jeden z superasów naszej reprezen tacyjnej ósemki, mistrz i reprezen­
tant Europy, najbardziej może zas łużoay boksowi polskiemu, A lek*** 
der Polus, słaniał się i giął pod cio sami WalugŁ

Patrząc na tę walkę i ciesząc się z sukcesu młodego zawodnika, 
proszę mi wierzyć, oblewałem się r umieńcem wstydu, kiedy wwpomnia 
lem na te czasy górne i  piękne, w których ten sam Polu* nie miał 
równego przeciwnika w całej Euro pie.

Polus był jednym z tysięcznych wyjątków tych. nieszczęśliwców, 
Chorujących" na straszną chorobę sportu, która nie pozwala mu nigdy 
powiedzieć „stop". Jest to temat tak  szeroki, ie uważam m  etos>w- 
ne skreślić o nim parę słów i pop rzeć je przykładami.

W . chwili obecnej obserwujemy w  l 
•porcie, a w szczególności w na­
szym sporcie wielką, krwawą woj­
nę młodzieży ze starszą generacją. 
Młodzież sportowa za wszelką cenę 
dąży do zajęcia pierwszych szere­
gów w  polskim sporcie, ale tam 
•toją nieugięcie jeszcze, starzy, do­
świadczeni rutyniarze. Być może 
napomnielibyśmy o nich już dawno, 
gdyby nie wojna, która wstrzymała 
napływ  młodego narybku. Z ko-; 
ttieesnośri na placu boju porost a- j 
wiamy do nowych zmagań starych, 
młodzi bowiem uczyć się muszą je- 
•zeze dość dhigo, by zdobyć w  tej 
•amej mierze tę rutyną i doświad­
czenie, co ich starsi koledzy.

A le  choć, proszę mi wierzyć, pła- i 
kałem przed rokiem podczas walki 
Chudego z Ozortkiem, przed tygod-' 
niem cieszyłem się oglądając zwy-j 
cięstwo Antkiewicza, nad tym sa­
mym Czortkiem, bo marynarz jest 
jednymztych nielicznych śmiałków 
którzy zatknęli na barykadzie sta­
łe j  gwardii sztandar młodości.

N a  miłość boskąI Siary, dawno 
wypadły z obiegu „rep“ Polski fia- 
ierki. wraca do kraju, zasila Ł K S  j 
i  jest najlepszym graczem na bois­
ku! Xa Boga! Szczepaniak już od, 
dwóch lat zapowiada porzucenie- 
piłki, a kiedy przed dwoma tvgod- j 
ni a mi patrzył na grę przyszłego j 
Swego następcy, poszedł do ataku, j 
Strzelił 3 bramki, czego przez 60 
minut nie mogło uczynić pięciu

dwudziestoletnich chłopców! A  Bzy 
mura, a Klim eeki, a W alasiew i- 
czówna, G ierutto, M arusarz przy­
najm niej stu wypłowiałych choć za
ełużonych sportowców —  są dziś 
o  klasę Tepsi od młodych?

Jedynym usprawiedliwieniem, 
jak  już mówiłem, była wojna, a la 
czy nie lepiej byłoby, aby c i wszy­
scy wysłużeni gwardziści pow ie­
d zie li eobie „stop“ ? Poczyniliby 
za iste olbrzymie luki w  szeregach 
naszych sportowców, ała oszczędzi­
lib y  sobie wstydu i  nie ka laliby 
św ietnej przeszłości, bo to  co spot­
kało przed rokiem „K a jtk a *  przytra 
fić  się może lada dzień komuś na- 
stęonermu.

To  strasznie ciężko obrócić ostat­
nią kartę h istorii awej kariery, 
lecz zrożnmieć trzeba, ie  kiedyś aa  
stąp i ten kres.

Nasuwa się tu ocsywiście pyta­
nie, jaka jest granica wieku suk­
cesów sportowych?

Ustalić jest to niezmiernie trud­
no, zależy to bowiem w  pierwszym  
rzędzie od konkurencji, w której 
specjalizu je się dany zawodnik. T a ­
ki na przykład Bor otrą pasający 
lbas“ , kanona tenisowa F ran c ji m i­
mo „swoich czterdziestu dwóch lat 
zmiata przeciwników z kortów, ta­
ki Petra, który wygrywa przed ro­
kiem W imbledon, cŁoć najw ybit­
niejsi znawcy kładli grube p ien ią­
dze na Kram era, Browna czy Drob 
nego. Jak w idać w  tenisie wyży­

wać się można b. długb, bo choćby 
powróciwszy spod pięknego nieba 
Bivie.ry, w idzim y u siebie praw ie 
pięćdziesięcioletniego Hebdę, który 
tak jak  przed piętnastu laty jest • 
i  dziś czołową naszą rakietą.

Bardziej godnym uwagi jest Ber-1 
fo li —  kolarski mnich, który potra­
f i ł  wygrać Tour <!ę France, choć 
na swym śmigłym rowerze w iózł 
prócz siebie... czterdzieści sześć 
swoich wiosen. Również Scherens 
odnosi do dziś wiele sukcesów, choć 
sławnym był już w 1930 roku.

U  pięściarzy co w ybitn iejsi zna w 
cy określają granicę sukcesów do 
la t 34-35.

—  Yes, darling —  powiedział jed 
nak usłyszawszy to  Jack Hempsey 
—  Joe Louis ma dziś właśnie tyle 
la t  i zm iótł kilkoma uderzeniami 
Conna i Mauriello. I  zmiatać tak 
będzie jeszcze przez cztery lat*.

A le  Louis jest jednym z fenome­
nów sportowych. Jego poprzedni­
cy  w ycofywali się z ringu grubo 
wcześniej. Tak i Bob Fitiim m one, 
również jeden z największych feno­
menów ringu, znokautował w wie­
ku 35 ciu la t Cortetta, ale 2 lata 
po  tyra padł pod ciosami Jima 
Jeffr iesa , który był ty lko o 14 lat 
od niego młodszy Ten skończył 
mniej więcej tak samo, bo mając 
la t  3Ś6 (insia rzecz, te  zszedł z r in ­
gu nie mając w  ogóle przeciwni­
ków ).

Oczywiście, te  znamy też i taki 
wypadek, kiedy 62 ( ! )  lata liczący 
W a lter Edgerton znokautował w  
czwartej rundzie John TTenry Jobn 
eona, od którego był 17 la t starszy, 
a etało się to w 1916-tym roku w 
Brodway A tle tic  Club w  New 
Yorku.

A le  nie radzim y naszym sportow­
com brać sobie zbytnio do serca te­
go  przykładu.

J E R Z Y  J A N IC K I

x x  mistrzostwa bokserskia Polski
we Wrocławiu 9■

Korzystając ■ pobyto w  Katowi* 
cacb na XVIII mistrzostwach Polski, 
delegatów bokserskich z -óż~ych o- 
kręgów, kierownictwo ekipy wroc­
ławskiej nawiązało kontakt a licz­
nymi okręgami, (O rezultatach roz­
mów piszemy na stronie drugiej).

Jednocześnie bezpośrednio po za­
kończeniu XVIII mistrzostw Wargza 
wa i Wybrzeże zgłosiły ochotę orga­
nizowania przyszłych mistrzostw. W  
kuluarach jednak mówiło się, że Pos

nań popierać będzie kandydaturę^ 
Wrocławia. Kierownictwo wrocław­
skiej ekipy zachęcone takim nag­
łym zwrotem sprawy postanowił* 
wystąpić na Walnym Zgromadzeni* 
PZB z prośbą o przyznanie organi­
zacji X IX  mistrzostw Polski w Bałt 
Ludowej.

Zapewniono już sobie poparcie O* 
kręgów krakowskiego, śląskiego, pm 
nańskiego I pomorskiego.

'Rozmowy katowickie
Feliks Sztam —  olimpijski tre­

ner polskich bokserów błąkał się 
po Sali Powystawowej w Katowi­
cach nie mając żadnego zajęcia, 
gdyż żadnego tym razem ni* repre­
zentował okręgu. Bezdomnym Szta- 
mem zaopiekował się Wrocław i po 
powrocie z Dublina Feliks Sztam 
trenować będzie przez trzy miesiące 
sekcję pięściarską HŁS-u. Przypusz­
czamy, że i okręg zechce skorzystać 
z usług tego trenera, którego je-*zez* 
przed wojną zazdrościła nam eaia 
Europa.

W  porozumieniu i  przedstawiciela­
mi okręgów szczecińskiego i gdańskie 
go postanowiono opracować projekt 
zorganizowania jeszcze w  tym reku 
wielkiej imprezy pn. mistrzostw in­
dywidualnych Ziem Odzyskanych, 
która odbyćby się miała we Wroc­
ławiu w  fiałi Stulecftfi Ntnsśohg *

5) P a m i ę t n i k i  k o g u t a
Moją' walkę z 
Góreckim w ra 
mach meczu 
Czarni —  Le­
ch* a przegra­
łem minimalnie 
aa punkty. Po­
została mi ona 
jednak na dłu­
go w  pamięci i  : 
Innego zgoła po ■ 
wodu. Była to j 
moja^ ostatnia 

Walk* przed wybucham wojny. Do- i 
kładnie w tydzień po mojej porażce j

■ Niemcy przekroczyli zachodnią gra- ; 
Bicę Polski, a dokładnie za trzy mi&- i 
siąct zmieniłem jut barwy klubo- [ 
we. A  było to tak:

Pierwsze dni- wojny 1 niewyraźna 
później jeszcze sytuacja mocno od- 

- biły. się na budżecie domowym l oj­
ciec zadecydował by oddać mnie do 
pracy. Miałem bądź co bąoż lat 18,

_ rozumiejąc ciężk-e położenie finan- 
' sowę w domu chętnie zapaliłem się
■ do pracy i już w grudniu pracowa- 
• lem jako piekarz w  „Piszczewłku". 
-. W zawodzie tym wytrwałem już do

dnia dzisiejszego. „Piszczewik“organl 
tuwac -począł sekcje spoftćwe i 
wkrótce siał się oVsok Dynama i Spar 
taka jednym z najsilniejszych klu­
bów we Lwowie.

Ale dość długa przerwa w trenia-

m nie pozwoliła ml się dostateczni* 
przygotować i pierwszą swą watkę w 
barwach „Piszczewtka" z Jeżykiem 

c na punkty. Postanowi­
łem wziąść a!ę solidni* do treningu, 
warunki w  zakładzie pracy ku temu 
miałem idealne i na meczu 6nartak
—Piszczewik znokautowałem w 1-
azej rundzie Dubija. Ukrainiec był 
zawodnikiem twardym i odważnym, 
ale ja zastosowałem poraź pierwszy 
nową taktykę idąc za radą pewne­
go radzieckiego kapitan*, który ob­
serwując mnie na trenir.gu poradził 
bić tylko lewy sierp a krokiem na­
przód. Ten lewy sierp z krokiem, do 
przodu stał się odtąd główną moją 
bronią."

Wrocławscy czytelnicy być może 
pamiętają walkę Miszczaka s Dan- 
zingerem 14 grudnia ub. roku, kiedy 
Danzinger znokautowany został wła 
śnie lewym sierpem. Można było 
wówczas wyraźni* zaobserwować 
idealną współpracę rąk i nóg. Ale 
słuchajmy dalej:

„W miesiąc po tym wstawiony zo­
stałem do reprezentacji Lwowa prze 
cfw ósemce Charkowa, łłiemai tut 
przed meczem dowiedziałem się, te 
przeciwnikiem moim ma być mistrz 
Związku Radzieckiego—  „ ...

SEGAŁOWICS
A l* o tym za tydzień .

4-go rnsfa datezji ciąg
turn eiu zapaśn czego

Wasyl A postoi i (i us —  Grek — nie­
fortunny przeciwnik Asen Georgie- 
wa oświadczył, ii chcąc się zrehabi­
litować w  oczach wrocławskiej pub- i 
liczności, wałczyć będzie dnia 4-go I 
maja z Wł&dysławeir. Krysmalskim 
w  walce wolnoamerykańskiej. Wal­
ka prowadzona będzie aż do roz­
strzygnięcia.

—  Moją zbyt szybką porażkę z 
Bułgarem — powiedział Apestolidue 
— przypisuję zbyt dużej rozpiętości 
wag. co uniemożliwiło mi wykaza­
nie wszystkich moich umiejętności, 
które mam nadzieję zademonstruję 
w  pełni w  walce * Krysmalskim.

(JOT)

Obecny na mistrzostwach Polski 
delegat PUWF red. Zygmunt Dali w  
łmięnii*. warszawskiego OZB zapro­
ponował rozgrywanie coroczn e me­
czu Warszawa — Ziemie Odzyska­
ne. .W związku z tym wysłane być 
mają jeszcze do wszystkich związ­
ków reprezentujących Ziemie Od­
zyskane specjalne listy. Warszawa 
bowiem chce sfinalizować ten pro­
jekt w jaknajszybszym czasie.

Zakontraktowano następujące spot 
kania między okręgowe: Kraków —  
Wrocław 9 maja i Kraków —  Jeł 
Góra, — Wałbrzych 11 maja, Poz­
nań —  Wrocław 27 czerwca. Dojdzie 
też przypuszczalnie do meczu z War­
szawą, jakkolwiek przedstawiciele 
stolicy cenią się b. wysoko ł zażą­
dali za to spotkanie 100.000 złotych.

Polonia (Warszaue)-
B YTO M . (Tel. w ł.) —  W  Bytom ia 

odbyło się spotkani* piłkarskie 2-ch 
Po lon ii: warszawskiej i  bytom­
skiej. Spotkanie to prowadzone w 
bardzo szybkim tenzp.e przyniosło

IKS zakontraktował spotkanie bok 
serskie z łódzkim ..Zrywem". Mec» 
ten dojdzie do skutku w  końcu ma­
ja. Oczekują nas w nim takie wido­
wiska jak pojedynki Czarneckiego ■ 
Symonowiciem i Woźnlakiewicz* s 
Wżiugą. j .  ja *.

Dyr. Z4PŁATKA

królow ał jak zwykle na Icałotzickł* 
r ia g u  podczas X V I I I  » i s t r f o * t *  

P o lsk i

-Polonia (Bytom) 4:1
[ z wy cięstwo zeszłorocznemu m iatn  
\ w i Polski w stosunku 4:1, Warezs 
| wianie zyskali sobie uznanie puhłi 
; czności śląskiej swoją piękną i  fa i
* r * .

Za miesiąc gramy z  Anglią
„Icjnaś w tobie nadsdefa*4...

Za niecały juń mles ąc tenisiści 
(staną do walki o puchar Davisa na 
meczu z Anglią . Mecz ten zgodnie 
z losowaniem rozgrywek i na mocy 
postanowienia P U W F  odbędzie się 
w W arszaw ie.

Będzie to pierwszy mecz daris- 
clipowy Polsk i po  wojnie, w  ubieg­
łym bowiem roku jak wiadomo w 
rozgrywkach tych nie braliśmy u- 
działu, Obecnie P Z T  czując się bar 
dziej na siłach zdecydował się na 
zgłoszenie Polsk i do rozgrywek, a 
los wyciągnięty ręką prezydenta 
Truinana przeinaczył ram  na part 
nera Anglię.

Gdyby chodziło tu o Jakąkolw*ek 
inną gałęż sportu stalibyśmy ha 
straconej pozycji, ale tenis angiel­
ski w niczym już zgoła nie przypo­
mina tej klasycznej gry P e rryego  
czy Biuigea. N ie  oznacza to jednak,

wcale, te sprawa naszego tenhru
przedstawia s it tak dobrze. W prost 
przeciwnie, czołowe nasze rakiety 
nie m ają za sobą żadnej praw ie jń - 

* mowej zaprawy, wyj sad Skoneckie- 
go na Riwierę nie doszedł do skut­
ku i jedyną naszą nadzieją na mecz 
z A nglią  pozostał jak niegdyś Igna 
cy Tłoezyńaki.

Popularny Ignaś znajduje eię w  
te j chw ili w  doskonałej form ie 1 
zdobył przed dwoma tygodniami 
m istrzostwo Północnej A n g lii b i­
ją c  gładko w  fina le  najlepszą ra ­
kietę w ysp  brytyjskich Tony Mo- 

I tram a 6:4, 6:3.
Fachowe pisma sport óWe A r g l i i  

bynajm niej nie kryją swych obaw 
-przed meczem z Polską. Przew idu­
ją  pewną porażkę swej drużyny, w 
wypadku gdyby barw  Polsk i bronił 
Tlootyński, co przypiwcaaieie jed-

nak aaatąpi, Iguaś bowiem defl® 
•tywnie sdeeydował aię na powrć 

i do kraju.
Przyjm ując teoretycanie, śe Tł< 

' csyó^ki wybrałby oba single, trat 
■ ciego potrzebnegc punfctu doatuk* 
■wachy aię trzeba w  grze podwójne 

j lub w  grae pojedynczej, w  które 
Skcmeck) ma weselicie szanse aa ui 

I wanie któremuś a Anglików  TK 
1 trzebnego punktu.

r k u  :

z z k  &bś£yy wV

M K S t f i d y a i a ) | J - g
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filie m o ż n a  w ysk a k iw a ć  w. w ozów
Tramwaje wodne we Wrocławiu

j W e  W rocław iu  powstaje nowy ro 
iflzaj komunikacji miejskiej, jak iej 
n ie ma jeszcze żadne miasto w P o l­
sce. W  dniu 27 kwietnia br. urucho 
Iniony będzie przez spółdzielnię Zw. 
Za w. Transportowców pierwszy 
100-osobowy tram waj wodny. Dru­
g i GO-osobowy ruszy 1 maja. Tram ­
w a je  wodne, skonstruowane z kry­

tych łodzi motorowych, posiadać 
i 'będą dwnbrzeżne przystanki, tak, że 
| obsłużone zostaną obydwa brzegi 
. Odry.

Uruchomienie tram wajów  wod- 
| nych ułatwi łączność z przedmieś­
ciami bardziej oddalonymi od cen- 

! trum miasta.

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr 25
•Zarząd Odbudowy K o le i Państ wowych w  Katow icach ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie wierceń próbnych pod funda­
menty niektórych mostów i  w ież ciśnień, mających zię odbudować w 
okręgu D.O.K.P. Katow ice i W rocław .

Dokładne miejsca i ilości w ierceń będą każdorazowo podane w  
zleceniach. Załączniki ofertowe za zwrotem kosztów własnych oraz 
wszelkie inform acje można otrzym ać w W ydziale Technicznym Zarzą­
du Odbudowy K o le i Państwowej w  Katow icach, uL 3-go M aja 7 
I I  piętro.

O ferty w  podwójnych zalakowanych kopertach ■ napisem: „O fer 
ta  do przetargu nieograniczonego N r 25 na wykonanie wierceń prób­
nych pod fundamenty mostów O kręgu  D.O .K.P. Katow ice i W roc 
la w "  należy składać do skrzynki ofertowej umieszczonej w  budynku 
Zarządu Odbudowy w  K a tow i cach, ul 3 M aja 7 do dnia 28 kw iet­
n ia  1947 r. godz. 10-ta. O twarcie ofert odbędzie się tego samego dnia 

tj. w  poniedziałek godz. 10.30 w  biurze Zarządu Odbudowy.
Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wysokości 1% oferowa­

nej sumy na konto Zarządu Odbudowy K . P. w Katowicach w P.K .O  
(Nr III-5365, a kwit dołączyć do złożonej oferty. Brak wadium spowo­
duje unieważnienie oferty.
I Zarząd Odbudowy zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferen­
ta , jak  również unieważnienia przetargu  bez podania powodów i bez 
ponoszenia jakichkolw iek odszkodowań. K  1124

Buchaltera -  Bilansistę
zaangażuje

| Państwowe Przedsiębiorstwo Rozbió-
! rek Gospodarki Materiałami Roz­
biórkowymi Wrocław ul. Mikołaja 71

( III p. Pierwszeństwo mają znający 
j  księgowość w branży budowlanej oraz 
1 nowy pian kont. 3260

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestracyjną RKU Gniezno, świadectwo 
urodzenia oraz inne. nazwisko Prze­
woźny Zygfryd Żarów, Armii Czerwo- j 
nej 62. 3267 j

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ewa 
kuacyjną Kołomyja na nazwisko Kot 
Michalina i c. Lidia. _  3261

UNIEWAŻNIAMY zagubioną kartę re 
jestracyjną samochodu osobowego 
Ford Taunus A 78326 nr. silnika, pod 
wozia 11717. Fabryka Cementu Podgro 
dzie pow. Bolesławiec. 3260

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty i zaśw. rejestracyjne repatriacji 
Oleśnica Skawski Walenty. 3277

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: książeczkę wojskową, kartę rozpo­
znawczą na nazwisko Jędrzejewski 
Stanisław. 3250

OGŁOSZENIE
Zarząd M iejsk i m. W roc ław ia—Zarząd Nieruchomości Miejskich 

przystępuje do sporządzenia pom iarów mieszkań i  innych lokali 
użytkowych, położonych we W rocła wiu, celem ustalenia wysokości 
czynszu najmu i podatku od loka li.

Proszę przeto mieszkańców m iasta W rocław ia , aby zechcieli ułat- 
‘w ić funkcjonariuszom Zarządu Nieruchomości Miejskich wyko­
nanie tych czynności, przy czym zauważa się, że odnośni funkcjo­
nariusze wykazywać się mają —  przed przystąpieniem do pomiarów 
—  legitym acjam i służbowymi, oraz specjalnymi upoważnieniami do 
dokonania tej pracy.

Za  Prezydenta M iasta
'(— )  D Y M E K  Z D Z IS Ł A W  

K-1093 W iceprezydent

i KUPIMY samochód osobowy tylko w
G S lO S Z E H iA  D U O S ff  1 - ° brym najchętniej mar. SteyerW B & S W fc t lS I W  W W W B W Ł  .>0). Oferty „Wspólnota" Kraków Plac

W. Świętych 8 pod „704". K 1094

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
RKU, przydział mieszkaniowy Florian 
Olejniczak. 3246

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
nie rejestracyjne wydane przez Za­
rząd Miejski, Szczutkowski Czesław.

3245

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną oraz dowód sobisty, na naz­
wisko Kasiak Katarzyna zamieszkała 
Trzebnica, ul. Kwiatowa 5. 3253

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: zaświadczenie o śmierci męża, do­
wód tożsamości konia na- nazwisko 
Rogalska Rozalia. 3241

UNIEWAŻNIA się zagubioną kartę re
jestracyjną oraz stały rozkaz wyjazdu 
na samochód Rolniczej Centrali Mię­
snej Nr. rej. D-79125. 3229

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e-
wakuacyjną osiem osób na nazwisko 
Dębickiego Weressa. 3268

UNIEWAŻNIAM zagubiony odcinek 
zameldowania na nazwisko Surowiec 
Jen. 3221

H A N D L O W E

•WARSZTATY, samochodowe w -bardzo 
dobrym punkcie, doskonale prosperu­
jące, dobrze wyposażone (szlifierka do 
bloków) odstąpię 50 proc. - Zgłoszenia 
do „Słowa Polskiego" pod „Wyjątko- 
!*ra okazja". 3239

OBRAZKI komunijne, pamiątki, krzy i 
że świecące nocą, oleodruki, różańce, 
medal:ki i dewocjonalia. Wytwórnia 
DewocjonałH Bazar Katolioki Łódź, i 
Sienkiewicza 49 (przy kościele Swię- ; 
tego Krzyża). Prowincja za pobra­
niem. Cenniki na żądanie. Agenci po­
szukiwani. k  1049

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę rejestracyjną Nowy Sącz kar 
tę pracy, kartę rozpoznawczą, metry­
kę urodzenia, zameldowanie Stożek 
Franciszek, Wincentego Pola. 3303

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma 
Cję akademicką Nr. 000146 na nazwi­
sk Stropnickiej Ireny. 3302

CENTRALA ©DPADKOW
ł ó t f i ,  u f .  P o l u s t n i o u a  4 4

zawiadamia, że następujące składnice zakupują w każdej ilości maku 
laturę t.j. stare gazety, stare akta, zużyty papier, bezużyteczne książ 
ki, zeszyty, tekturę, pudełka tekturowe, pudełka od papierosów, ścin­
ki introligatorskie, papierowe worki po cemencie, gipsie, soli i cu­

krze itp. Cena zl 2 za 1 kg.

Zbiornica 1 Sortownia Nr. 1 Kamienna Góra, Drzymały 2
Zbiornica Odpadków „Testa" (sor­

townia) Wrocław, Kościuszki 149
Zbiornica Powiatowa Żelaza Metali

i Odpadków Brzeg, Przemysłowa 5
Zbiornica Odpadków B. Subczyńskl Zary, Podchorążych 44 
Inwalidzka Spółdzielnia dla Zbiórki

Wrocław, T. Kościuszki 32 
Głogów Przemysłowa 1 
Lwówek - Śląski, Żwirki 8 
Bielawa, Cmentarna 3

Sur.
Cierpiał Andrzej 
Kożuchowska Maria 
Munz Herbert, Skup Odpadków 
Konc. Zbiorn. Odpadków Uczestn.

Walki Zbrojnej o Niej), i Dem. Zgorzelec, Cicha 5 
Szupowski Zygmunt Wrocław, Rychterska 5
Zalewska Halina i Vestatko Frań. Pruśnica, Rynek 20 
Podhurtowa Zbiornica Kłodzko, Wrocławska 8
Wrocławska Zbiornica Odpadków Wrocław, Redigera 5.
Wyciślik Józef Oleśnica Moniuszki 6
Borkowski Karol Lubawka, Dworcowa 24
„Szamotozbiór" P. Binanfeld 1 S-ka Wrocław, Grunwaldzka 14 
Cierpiał Paweł Nowa Sól Wojska Polskiego 87
Zbiorn. Odpadków Kirjackl Ko: st. Jelenia Góra, Strzelecka 27 
Czurapski Aleksander Świdnica, Rynek 23
Klokart Kazimierz Mały Grodziec poczta Głogów
Wojciechowski Zbigniew Lenno, pow. Lwówek
Związek. Weter. Powst. Śląsk. Wrocław, Rynek 14
„Surmet" Wrocław, H. Pobożnego 25/2
K  1115 Wszelkich Informacji udzieli

ODDZIAŁ REJONOWY CENTRALI ODPADKÓW 
w Jeleniej Górze, Kilińskiego 30 m. 39 teL 28-31

Zarzec/ M ia s ta  C ie p l i c e  Z dró/
zawiadamia

że na podstawie uchwały Miejskiej Rady Narodowej, dysponuj*
10-cioma stypendiami po 10.000 zł. na rok budżetowy 1947. O sty­
pendium ubiegać mogą się słuchacze Wyższych Krajowych Uczelni* 
uczniowie gimnazjum ogólnokształcących i zawodowych, zamieszku­
jący na terenie miasta lub Ich rodziny. Podania kierować należy do 
Zarządu Miasta w terminie do 15 kwietnia 1847 r„ z podaniem opi­
nii Rady Pedagogicznej a dla słuchaczy wyższych uczelni, opinii 
Wydziału wraz z opinią Naukowej Organizacji Młodzieżowej.

K-1118

ESENCJĘ i pasty aromatyczne do wy 
robu lemoniad — wysyła za zalicze­
niem pocztowym — Przemysł Chemi­
czny „Maltra" Kraków, Zwierzyniecka 
nr. 35. K-1051

SKLEP w dobrym punkcie kupię. Po 
średnicy nie wykluczeni. Zgłoszenie: 
„Słowo Polskie" pod „1214“. 3219

KUPIĘ maszynę na prąd względnie 2 
ręczne do krojenia kapusty. Oferty 
„Słowo Polskie" pod nr. „3187“ . 3187

KUPIĘ każdą ilość lejków perfume­
ryjnych, spożywczych, wszelkie che­
mikalia. Warszawa, Koszykowa 49 —10

3223

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestracyjną Nr. 963, wydaną dnia 29.1 
1947 r. przez II Urząd Skarbowy, na 
imię: Anna Hekerowa, sklep — Kon­
fekcja, Galanteria i Bławat we Wroc­
ławiu, ul. Nowowiejska 30 3284

SZCZOTKI młynarskie 50, 00 i 120 
cm szerokości poleca Central* Szczo­
tek i Pędzli. Ogrodowa 58. 3190

.KUPIĘ warsztat — maszynę do robie 
jnia sieci rybackich. Zgłoszenia z opi­
sem i ceną: Łódź, Zgierska 54, Kasper 
kiewicz; K-U20

SKLEP z mieszkaniem lub bez przy 
placu Legnickim odstąpię, zwrot kosz 
tów remontu. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pod „Nr. 3274". 3274

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczę 
nie rejestracyjne RKU Gniezno, tym­
czasowy dowód osobisty oraz potwier 
dzenie zameldowania na nazwisko 
Bock Feliks. 3278

T  e c h n ih a u /
na roboty "
1) budowlane
2) instalacje wodoc.-kanal, 

i c. o.
4) elektryczne instalacje 

domowe
zaangażuje przeds!ębiorstwo budowla­
ne natychmiast. Warunki do omówie­
nia. Zgłaszać się osobiście lub pisem­
nie. Wrocław, nL Słowackiego 32, 
m. 4, przy moście Grunwaldzkim — 
godz. 8 — 9 raco. 32K)

WKLBLĘ
u/yremontOLuaną lub nie
za zwrotem kosztów odkupię. Ofertys
„Słowo Polskie" pod nr. „3208". 3208

STUDENT solidny, kulturalny, poszu­
kuje pokoju umeblowanego. Chętnie * 

[pianinem. Oferty pod nr. „128". 3:107

DO PRACOWNI jubilersko -  grawer­
skiej potrzebny uczeń na praktykę S 
Motylewski, Bolesława Chrobrego 24.

3100

P O S Z U K IW A N IA  R O D ZIN

GAŁKOWSKIEGO Juliana, urodzone* 
go 1897 Kraśnik, zamieszkałego Woro 
nów, w 1940 przesiedlonego do Rosji 
poszukuje córka Krystyna. Wiado­
mość na adres Tymków Stalina 191 
m. 8. 3i<>4

POSZUKUJĄ spec. auto - elektryka 
Warsztaty Obw. Urz. Likwld. na po­
wiat Wrocław P. Skargi 20. 3259

PO SAD  PO SZU KU JĄ

ODSTĄPIĘ piekarnię Rynek zwrot re 
mon tu Wrocław uL Psie Budy 3—4.

8209

MOTORKI drut nawojowy — kupuję, 
•przedaję. Prowincja — pocztą. Wro­
cław, Ofiar Oświęcimskich 19. Elek­
tro - technika. 3176

SPRZEDAM krowę holenderkę wyso- 
komłeczną. Wrocław, ul. Norberta 
Barlickiego 87 m. 5. 3258

j ODSTĄPIĘ skład rzeźnickl, Wrocłti w, 
! Marcinkowskiego 8. 3251

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" t wjzyjtkich 
innych czasopism w Polsce przyl- 
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul
Krupnicza 13 (I-sze piętro). teL 
68 od godz. 8 — 15, w soboty od 
8 -  13

Oddziały: Legnica: Grodzka 8/4. 
teł. 19. Jelenia Góra:'ul Kolejo­
wa 18, tel. 21.00. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15, teł. 10-88 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Zegań: Rynek 85. Księ­
garnia Wt. Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow Oddz. lnt 
i Prop Dzierżoniów: Pcw. Oddz. 
Inf. i Prop. I Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg; Księgarnia M 
Wais.

LODOWNIA elektr. 1,15 na 0,55 oraz 
namiot turyetycz. 4 osobowy prawie no 
wy do sprzedania. Ign. Łukasiewicza 
13 m. 6 od 10 do 19. - 3236

BANKOWIEC ze znajomością buchal­
terii (bilans is ta) maszynopisma i
wszelkich prac biurowych poszukuje 
posady. Oferty pod „8032". 3235

ZAJMĘ się domem kulturalnego pana 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 3242.

3242

POTRZEBNY fryzjer damsko - męski 
siła pierwszorzędna, ul. Lwowska 29. 
dojazd tramwajem nr. 4. 3252

UWAGA więźniowie „Montelupich" 11 
stopad 1939. Kt przypomina sobie nai 
wiska współwięźniów Szczerbowski 
(Katowicer) łub Herszlowicz proszeni 
są o skomunikowanie się. Zgłoszeni* 
„Słowo Polskie" pod „Montelupich".

3275

DWIE młode inteligentne poszukują 
jakiejkolwiek oracy. Zgłoszenia do 
„Słowa Polskiego" pod „Nina". 3247

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje — Lublin, skr. 
poczt. 105. K-999

KAPŁONA Stanisława urodzonego 
1917 w  Chłopach, który miał wrócić t  
niewoli niemieckiej, poszukuje matka 
Maria, zamieszkała obecnie wieś A- 
leksandrowice poczta i stacja kolejowa 
Barkowo przez Żmigród na Dolnym 
Śląsku. £244

RO ŻNE

URZĘDNIK ze średnim wykształce­
niem poszukuje pracy we Wrocławiu. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 1111.

3240

SZPILKI krawieckie każdej ilości ku j 
puje Dom Handlowy, Kraków, św. A- !
gnieszki 1. k  1127

ACETON, Nitno - celuloza, lakiery Ni 
tro, żywicę sztuczną 1 naturalną. Ku­
puje stale skład farb J. Perek Wroc­
ław, Ogrodowa 58. 3272

SZOFER zielone prawo jazdy poszuku 
je pracy. Zgłoszenia PAP, Traugutta 
Dr- S5- 3305

EOF.ESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych zatwierdzone przez Kura­
torium. Warszawa. Bracka 18. K 848

L E K A R S K IE

Z G l DY —  U N IE W A Ż N IE N IA

NUREK z własnym sprzętem przyjmie 
zlecenia. Oferty „Wspólnota" Kraków 
Plac W. Świętych 8 pod „743“ . K1128

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I I PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Js- 
! nusz Lesiński, codziennie od 2 — 6 po 
południu. W czwartek 1 sobotę od 2 

I— 5-tej. WROCŁAW. CHROBREGO 
NR. 20. J  PIĘTRO OBOK DWORCA 

| ODRY. K-1089

PIEGI, plamy usuwa krem Rio-Rita* 
i laboratorium Władysław Olszewski* 
Katarzyn • K 767

KRAWCOWA przyjmuje wszelkie ro­
boty z szybkim wykonaniem. Ul. Ło­
kietka 15 — 7. 3264

POSZUKUJĘ stajni na jedną krowę 
| we Wrocławiu lub najbliższej okoli­
cy. Wiadomość kierować: Wrocław, uL 
Norberta Barlickiego 37 m. 5. 3257

W O L N E  PO SAD Y
L O K A L E

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Bałamucki Stani­
sław. 3154

UNIEWAŻNIAM skradzione wszelkie 
dokumenty osobista oraz portfel z za­
wartością w dniu 13.4 46 r. Julian 
Andrzejewski, Skalmierzyce Nowe.

3186

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
Bratniej Pomocy na nazwisko Sako­
wicz Ludwiki. 3270

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
Ubezp. Społ. Switycz Wacław. 3227

POSZUKUJĘ pielęgniarkę, starszą do 
2 letniego dziecka, ul. B. Chrobrego 
40 10. (10 — 12). 3228

DOBRA samodzielna kucharka restau 
racyjna, potrzebna od zaraz do mle­
czarni „Higiena", Ogrodowa 94. 3292

FOTO — Service, ulica Krupnicza 12, 
właściciel — Czelny Feliks ł Domarac 
ki Stefan, poleca nowoczesne zdjęcia 
portretowe 1 techniczne. Prowadzi spe 
cjalny dział porad I prac amatorskich

3317

POSZUKUJĘ pokoju z osobnym wej- 
! ściem lub z przedpokoju na biuro. Wia 
domość, ul. Trzebnicka 54 sklep ..E- 
lektro - Radio". 3234

ZDOLNĄ uczennicę poszukuję od za­
raz Zakład Krawiecki Kiełbaśnicza 7 
m. 15. 3243

MIESZKANIE 3 pokoje śródmieście od 
stąpię względnie zamienię na mniejsze 
Oferty „Słowo Polskie" pod „Nr. 3273"

3273

STUDENTKA poszukuje mieszkania 
przy rodzinie, dzielnica obojętna, blisko 
przystanku tramwajowego od zaraz.

3224

ODSTĄPIĘ lokal za zwrotem kosztów 
wiadomość przy ulicy T. Pytana 4, 
pracownia obuwia, obok Dworca Głów 

I nego, Gorczytki Feliks. 3222

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne 
Oplata, za każdy wytaz. Mini­

mum 10 wyrazów Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100°/. drożej. Po­
szukiwanie pracy I rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50°/. dro­
żej

Ogłoszenia wymiarowe 
Opłata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł, 40. Z a s t r z e ż e ń m i e j s c a  
50°/« drożej W dni świąteczne 
dopłata 25’Vs. Nekrologi za tek­
stem 15 zł w fekśc;c 30 zł za 
t mm
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